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Ostateczne wynikiwyborów wNiemczech 


Wyborcze niespodzianki i niepowodzenie Hitlera, wzrost komunizmu. 


Króle 


BERLIN, 1.8. — Dziś o godz. 
10 rano ogłoszono oficjalne = 
niki wyborów w Niemczech. 
W ostatecznem obliczeniu liczba 
głosów wzrosła i wynosi 36.845,279 
wobec czego również wzrosła 
liczba mandatów z 604 do 607. 


Wedle szczegółowego obli- 
czenia, rezultaty wyborów przed- 
stawiają się, jak następuje: 


Socj, nar, 


jaliści = 
Komuniści — 89 , 
Centrum = 6 , 
Niemiecko-narodowi 


i niemiecka partja 

lud. (Lanśvolk) 
Partja pańswowa 
Bawarska partja lu- 


AE. — 
4 n 


(Hitler) — 230 mand. fb 
— 133 


dowa plus partja 
gospodarcza 


Chrześcij. socjal. — 4 w 
Niem. partja chłop. — 2 y 
„Landbund” =. Wah 


Stosunek procentowy ugrupo- 
wań w nowym sejmie Rzeszy, 
przedstawia się, dla większych 
partyj, jak następuje: 

Największą partję wszelako 

ez większości bezwzględnej, 
stanowić będą hitlerowcy (37 
proci drugą z kolei — socjaliści 
21 proc,), trzecią zaś z najsil- 
niejszych — komuniści (14 proc.) 
Ostatnią z największych partyj 
stanowić będzie Centrum (12 
proc.), resztę zaś ugrupowania 
grobne. 


Koła polityezne wymieniają 
trzy okoliczności, jako najbar- 
dziej charakterystyczne cechy 
ostatnich wyborów: 1) niepo- 
wodzenie Hitlera, 2) wzrost 
separatystów bawarskich i 
3) wzrost głosów komuni- 
stycznych. 

Zajadły teror, stosowany przez 
Hitlera, napoił całe Niemcy prze- 
konaniem, że jest to stuprocen- 
towy .ruch polityczny, że 70 mi- 
lionów Niemców składa się ze 
zwolenników Hitlera i t. d. > 
konanie to okazało się fikcją. 
Próba sił dowiodła. że Hitler 
jest znacznie słabszy, niż to 

owszechnie przypuszczano. 
prawdzie odniósł on sukces 
liczebny, niemniej jednak w sto- 


RZECZA DZA CZE r 


JAK SIĘ UKSZTAŁTUJĄ STOSUNKI W RZESZY? 


Reichstag bez większości. — 


BERLIN, 1,8, — Wczorajsze 
wybory w Rzeszy, nie przyniosły 
jeg, dr lig rozstrzyśnięcia. 

ąd może tylko wtedy za- 
pewnić sobie większość w no- 
wej szt jeżeli mu się uda u- 
tworzyć koalicję narodowych so- 
cjalistów z centrum i ewentual- 
nie niemiecko-narodowymi. Na- 
razie von Papen nie zamierza 
w tym kierunku poczynić jakich- 
kolwiek prób. ka on 
jutro krótki urlop. 

Zwołanie nowego Reichstagu 
przewidziane jest na koniec 
sierpnia, 

eżeli kanclerz do tego czasu 
nie zmontuje koalicji rządowej, 
wówczas w nowej izbie głoso- 
wać będzie przeciw gabinetowi 
89 komunistów, 133 socjal-demo- 
kratów, 74 posłów z centrum 
oraz 16 z bawarskiej partji lu- 
dowej i wreszcie partja pań- 
stwowa, to jest razem 316 na 
ogólną liczbę 602 posłów no 
wego Reichstagu, a więc prze- 
ważająca większość. ” 

oalicja prawicowa jest nie- 
możliwa. Narodowi socjaliści, 
niemiecko-narodowi i drobne u- 
śrupowania prawicowe 
mogą najwyżej 272 mandaty. 


Powsfanie 


skupić kandydata na kierownika ochot- 


cesje. — Rządy bez parlamentu. 


| «Prżemóżną pozycję zdóbyło 
sobie centrum, które wraz ze 
swoim bawarskim odłamem stało 
się niezbędne dla każdego poli- 
| tycznego rozstrzyśnięcia w Reich- 
stagu, Partje środka zostały u- 
sunięte z widowni politycznej, 
Obraz nowego parlamentu 
Rzeszy charakteryzują dwa po- 
tężne skrzydła: narodowych so- 
cjalistów po prawej prawej oraz 
komunistów i socjaldemokratów 
po lewej, między któremi, jak 
niewzruszona wieża, wznosi się 
niezbędne centrum, 
Kurs prawicowy polityki Nie- 
miec, zainaugurowany 0 jęciem 
władzy przez Papena, na wszelki 
wypadek zostanie utrzymany. 
Mówi się o tem, że istnieje za- 
miar ostatecznego związania z ga- 
binetem narodowych socjalistów 
przez powołanie na fotele mini- 
sterjalne niektórych bliskich im 
osobistości. Narodowi socjaliści 
myślą przytem o ministerstwie 
spraw wewnętrznych, podczas 
gdy rząd raczej skłonny jest po- 
wierzyć im ministerstwo pracy 
o zaprezentowaniu z ich strony 
yłego pułkownika Hierla, jako 


niczej armji pracy. 


ogarnia cal 


pe gabinetem a centrum 
istnieje silny antagonizm, ponie- 
waż jednak głosy cenirum są 
| nieodzowne dla utworzenia więk-. 
szości, mówi się o pozyskaniu 
sobie tolerancji tego stronnictwa 
koncesją w formie nowej ustawy 
o szkolnictwie, któraby ozna- 
czała powrót do szkolnictwa wy- 
znaniowego. 

Jeżeli się uda pozyskać stron- 
nictwo Briininga i prałata Kaasa, 
wówczas dalszy plan operacyjny 
rządu Papena będzie miał wy- 
gląd następujący: Reichstag ze- 
brawszy się tel wyboru pre- 
zydjum, przyczem prezydentem 
zostanie narodowy socjalista, ja- 


BERLIN, 1. 8, Po katastrofal- 
statnich wyborach do Reichstagu 


konat się wczoraj nowy akt trage- 
dji mniejszości polskiej w Niem- 
czech. 


a Brazylję. 


| 


Tragiczna klęska Polaków. 


Spadek głosów na Śląsku Opolskim. 


nym spadku głosów polskich na |go lista 
Slasku Opolskim z 36.866 w o- |wie 14,534 


w 1930 na 27.644 w wyborach do | niku osiągniętego 
sejmu pruskiego w kwietniu do-| trzema miestącatni b à 
szans zdobycia mandatu na okres|dów na ich sklepy w ciągu naje 
całej generacji. 


wiec pod gradem bomb. 


sunku do pokładanych nadziei Wybitnie natomiast wzros 
nikły w porównaniu do ostatnie- wpływy komunistów oraz partii 
go głosowania na prezydenta bawarskiej. Dwie. te okoliczności 
zeszy, Wpływ hitlerowców są dowodem, że jedność ducho* 
zmalał, wa Niemców doznaje - rozkładu 


20 bomb w Królewcu 


. ə . 

w ci jednego dnia. 
BERLIN, 1. 8. (tel. wł.) Nad-| | prywatne mieszkania dzia 

chodzą tu nowe władomości | łaczów. 

oe zamachach bombowych w Między inn. rzucono kilka bomb 
Królewcu. Jak się okazuje, do mieszkania socialistycznezg 
w ciągu wczorajszej niedzieli burmistrza Kr ewca, Risdla, Bura 
rzucono około 20 bomb w ró- | mistrz jest lekko ranny. Pozatem 
żnych okolicach miasta na lo- rzucono bombę do mieszkania Ko. 


kale organizacyj lewicowych | munistycznego posła Schitza, Pa 
eksplozji do mieszkania wdarło 
się kilkunastu w łodych ludzi, któ» 
rzy poczęli demolować urządzenie, 
strzelając bezładnie, Schitz jest 
ranny, słożąca zaś walczy zę 
śmiercią 


Również zamachu bombawegał 
s a, - "na mieszkanie dowóde 
"głos:= OTi- republikańskiego oddziału boję: 
go „Reichsbanner”, Bartelsa. 
BERLIN, 1. 8, — Według do» 
miesień prasy wśród mieszkańców 
Królewca panuje wie.kie wzburzęs 
[nie z powodu porannych zamd« 
nej debaty izba uchwali pełnomo:|chów i trwa ących nowych aktów 
cnictwa dla rządu, upoważniające |terroru. Policja aresztowała 20 0+ 
rząd Papena do wydawania zarzą- [sób pod zarzutem udziału w na: 
dzeń gospodarczych i administra- | pądach. Min. spraw wewnętrznych 
cyjnych w drodze zwykłych roz-|Rzeszy Gayl oddał prezydentowi 
porządzeń, a. więc bez udziału |policji w Królewcu do dyspozycji 
prezydenta Rzeszy, ewentualnie z |wszyśtkie wolne siły policyjne z 
zatwierdzeniem komisji parlamen- prowincji Wschodnio-pruskiej, na 
tarnej. wypadek gdyby miejscowe siły nieħ 
Jeżeli pełnomocnictwa takie | wystarczyły. 
rząd otrzyma na okres najwyżej 
półroczny, wówczas na czas len 
Reichstag zostanie odroczony. 


ko przedstawiciel najliczniejszej | 
frakcji. 
Po przeprowadzeniu politycz- 


Na polecenie pruskiego © min, 
spraw wewnętrznych dr. Brachta, 
prezydent policji Ściągnął całą, 
szkołę policyjną z Salzburga. Zą 
wyśledzenie sprawców zamachó 
zostały wyznaczone wysokie na: 
grody pieniężne. Według ogłoszo- 
nego przez prasę komunikatu poe 
licji stwierdzona w pewnych wys, 
padkach z całą pewnością że za: 
W obrębie Śląska Opolskie- | machu dokonali narodowi -socjaliś- 
polska skupiła zaled- |ci. Pomimo zarządzeń policji wy» 
głosów. bito znowu w wielu sklepach szysą 
Oznacza to przepołowienie wy- |by w oknach wystawowych. Wieeg 
jeszcze przed|lu kupców żydowskich miało Qə 
i przekreślenie | trzymać listy z pogróżkami napar 


bliższej nocy. 
b 


Obliczony na miesiąc lot: 


| 


Trzydzieści tysięcy żołnierzy 


przerwany został po 50 minutach. 


maszeruje na Rio de Janeiro. 


NOWY JORK, i. 8. — Ostat- 
słe zwycięstwo pod Cunha. odnie- 
sione przez powstańców nad woj- 
skami rządowemi, wywołało w ca- 
tej Brazylji wrażenie pierunującę. 

o połączonej armji powstańczej 
stanów Sao Paulo i Rio Grande 
do Sul napłynęły w ciągu ostat- 
nich dni dziesiątki tysięcy ochot- 
ników, 

W dnju 30-go Tioca, 
wraz z korpusem vem, Alvarez, 
również zbuiutowanćco przeciwko 
tzadom porezydenia Getulio Vargas. 


armja ta, 


liczyła 30000 ludzi, uzbrojonych 
bardzo dobrze: Armja powstańcza 
rozporządzała wielxiemi zapasami 
amunicji, dwoma pułkami artylerji 
polowej, oraz eskadrą ciężkich sa- 
molotów bojowych, 

W sobotę po południu w oko: 
licach miasta Santo Cruz doszło 
do wielkiej bitwy z wojskami rzą- 
dowemi. które liczyly ókóło 40.000 
ludzi. Wojska powstańcze pobiły 
armję prezydent, Vargas na gło- 
wę, zdobywaj! : lbrzymie tabory, 
artylerię, oi- «ilka tanków, 


Kilka pułków rządowych prze- 
szło na stronę powstańców z bro- 
nią w ręku, reszta cofa się w por 
płochu, w kierunku na Rio „de Ja- 
neiro. Armja powstańcza ściga ich 
z zamiarem uderzenia na miasto. 
Zarówno wśród powstańców, jak i 
w szeregi najbliższych stanów, 
panuje niesłychany entuzjazm. , 

Powszechnie przypuszcza się, 
że prezydent Gźlulio Var 3 
pi, nie dopuszczając do zbyt wiel- 


kiego rozwinięcia się wojny do-|hydroplan „City of Portsmuth* |w 
ungszony 


mowej, 


LONDYN, 1. 8. (PAT) Angiel-|Portsmuth po 50 minułaca lotu, * 


ska lolniczka Bruce w towarzy-|prawdopodobnie z powodu nad: * 
stwie swego męża oraz jednego | miernego obciążemia hydroplanu. 


hydroplanie „City of Portsmuth* z 
zamiarem pobicia rekordu czasu 


tychczasowy rekord utrzymania Się | nosi komunikat urz 
ustą- | W powietrzu wynosi 23 dni 


asażera wystartowała dziś o godz. 
+ z lotniska Cowes na olbrzymim 


Stracenie 44-ch komu- ! 


pozostawania w powietrzu. nistów. 
Lotniczka zamierza pozostać w : 
powietrzu przez cały miesiąc, Do*| LIMA, 18 IPAT), — Jak do * 


wy, 44 ko: 
munistów, którzy i 

Według ostatnich - wiadomości |w rozruchach w mieście Trujillo, 
północnej części Peru, zost: 


był planować w pobliżui w dniu y 


Bezczelność 


IL DZIENNIK ŁÓDZKI — 2 sierpni * 1932 r. 


Niemiecki dyplomata zdziera polską flagę 


Szczegóły oburzającego zajścia w stolicy. 


WARSZAWA, 1.8. — Cała War- 
szawa wczoraj została wstrząśnięta 
wręcz nieprawdopodobną wiado- 
mością. Oto z frontonu domu 
przy Alei Róż Nr. 1 zdarto chorą- 
giew narodową, wywieszoną z oka- 
zji „Swięta Morza*, obchodzonego 
uroczyście przez całą Polskę. Jak 
się okazuje iego czynu dopuścił 
się oficjalny przedstawiciel Rządu 
Rzeszy Niemieckiej w charakterze 
charge d'Affaires zastępujący posła 
niemieckiego baron von Rintelen, 
radca poselstwa. 

Dom, przy którym rozegrał się 
wypadek znajduje się przy zbiegu 
Al Ujazdowskich z Al. Róż. Dom 
ten należy obecnie do obywatela 
ziemskiego, p. Mikulicz Radeckie- 
go, dawniej. zaś stanowił własność 
margrabiny Wielopolskiej.. W. do- 
mu tym na parterze zajmuję od 
trzech lgt sześciopokojowe miesz- 
kanie baron von Rintelen, Jest 
to mieszkenjė prywatne, gdyż po- 
selstwo niemieckie mieści się w 
domu przy ul. Pięknej 7. 

Źwracamy się do dozorcy do- 
miu w Alei Róż nr, 1, p. Marcina 
Komisurczyka, prosząc, by dokład- 
we opisał przębieg zajścia. 

— Dziewiętnaście lať już pra- 
cuję w tym domu, ale czegoś po- 
dobnego to jeszcze nie było — 
powiada p. Marcin. — O godz, 31.,| 
ak zwykle w święto państwowe, ! 
wywiesiiem flagę na parkanie na- 
szego domu. Pół godziny później 
przyszedł do mnie służący barona 
Rintelena, Polak, Władysław Okup- 
niak, były polski żołnierz, pozna- 
niak, i powiada: 

— Panie Marcinie, tę 
trzeba obowiązkowo zdjąć! 

— A dlaczego mam ją zdjąć, 


flagę 


Bo. paq baron 
sobie, by flaga wisiałał 

— On tu niema nic do gada- 
nia! powiedziałem, W kilka- 
naście minut później poszedłem 
do kościoła. Przychodzę z kościo- 
ła, a ilagi na parkanie niema. 
Myślę sobie ukradli juchy flagę. 
Przy parganie na rogu stał jak 
raz policjant, który tu zawsze stoi. 
Powiadam więc do niego: 

— Policja tu stoi, a flagę pol- 
ską ukradli, jak to może być! 

„Zaczęliśmy się rozpytywać. O- 
kazało się, że flagę zdjął służący 
barona, Rintelena, na jego rozkaz. 
Flagę zabrali sobie do mieszkania 
i nie chcieli wydać, 
, Wówczas poszedłem szukać 
innej flagi, bo przecie w święto 
dom bez flagi być nie może. Po- 
szedłem więc do sąsiedniej ka- 
mienicy nr. 6. Tam dostałem fla- 
gê i ją zpowrotem zawiesiłem. 

Minęło trochę czasu, a tu wy- 
chodzi sam baron Rintelen. Zo- 
baczył ilagę i strasznie się roz- 
gniewał, 

— Jakto, powiada, wyście fla- 
gę wywiesili, kiedy ja ją kazałem 
zdjąć, | do flagi idzie. Tymcza- 


Pierwsze zdjęcie katastrofy kolejowej, jakiej uległ poci 
pośpieszny Tczewem, wiozący wycieczkowiczów . do Gdym 
un Święto morza*, 


sem koło flagi stało dwuch póli- 
cjantów, Flaga była nisko 
mocowana przy parkanie, Baron 
bierze za drzewce i chce ją zdjąć. 
Policjant trzyma za drzewce i nie 
daje. Drugi zaś wszedł do ogród- 


ka i zbliżył się do barona, Wy- 
legitymował go, Widziałem jak 
baron wyciągał jakieś papiery i 
coś wołał: 


Rozmow naszą przeyrwa por- 
tjer, który wętrąca: 

— Baron mówil, że jest dyp lo- 
| matą. Że wie co robi i żeby jemu 
inie przeszkadzano. Wołał przy tem 
|po niemiecku, że jego strasznie O- 
burza widąk flagi polskiej, że jest 
zdenerwowany i że nie może zgo- 
dzić się, by na domu gdzie on mie- 
szka, wisiała polska flaga. Powia- 
dał' przy tem, że koledzy jegó dy- 
plomaci śmieją się z niego, iż:przy 
jego mieszkaniu, tuż przy oknach 
wisi flaga polska. 

— (zy: barón był naprawdę 
zdenerwowany? 

— Bergzo, Krzyczał coś i wy- 
machiwał rękami — odpowiada do- 
zorca.—Denerwował się długo. Poli- 
cjanci odsunęfi się, i baron po raz 
drugi sam odwiązał chorągiew od 
bramy i, zabrał do mieszkania. | 

— Co zrobił pan wówczas? 


rzy- | domu, który kazał mi po raz trze- 


Rodzina b. cesarza Wilhelma stara się wszelkiemi sposobami 
dostać z powrotem na tron niemiecki, wyzyskując wszelkie 
organizacje antyrepublikańskie. 

Fotografja nasza przedstawia księcia Ańgusta Wilhelma Prus- 
kiego, przemawiającego na wiecu przedwyborczym narodo- 

wych socjalistów. 


znów do sąsiadów i pożyczyłem 


— Poszedłem do e w | chorągiew zawiesić. Poszedłem 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej w Gdyni! 
Ćwiczenia polskiej floty wojennej. 


. 5 | GDYNIA, 18 (PAT). — Pan|kami Sejmu i Senatu i przedsta 
kiedy wszędzie flagi mają wisieć ?| Prezydent Rzeczypospolitej wraz | wicielami, władz: 


Król Karol w obozie polskich harcerzy, 


Król rumuński, Karol Il wraz z następcą tronu odwiedził 

obóz uczestników międzynarodowego zjazdu skautów w Sibiu 

przyczem dłuższą chwilę spędził wśród polskich harcerzy, 
żywo interesując się rozwojem naszego harcerstwa, 


Pamiętajcie 


skie komanikują, 


a A państwowych 
nie życzyjz całem otoczeniem, marszał- wyruszył:dziś rano-na zwiedza-|wodnej „Wilk” spotkali p. Pre 


| 
| : s: czenia, 
Nad „Wichrem” 


Katastrofa kolejowa pod Tczewem. 


o inwalidach Cag 


wojennych! 


boa 7 


GENERAŁ MAA ZABITY 


Złoto i skrzynie banknotów w jego rzeczach. 


PARYŻ, 1. 8, — Władze japoń- 
ódca ruch Pi Ek pge 
przywódca ruchu antija ego w 
pomocnej pa. ostał w u- MA sc 
legły piątek zabity podczas poty» Ib złota oraz dwie skrzynie ban- 
<czki w An-ku-Czen koło Hallua.|knotów japońskich. once 


Nr. 212, 


drugą flagę. Zawiesiłem ją na . œ 
zawezwałem 


[ej o | 
mie i po'fciastów. 
rus l 0 un I a Przyszedł nawet komisarz. Ustawio 
s © „no posterunek, któremu kazano, by 


nie pozwolił nikomu flagi zdejmo- 
wać. Własciciel domu wyszedł ró- 
wnież na ulicę i stał, patrząc cz) 
teraz baron znowuż nie zechce ilə 
gi zdjąć. 

— A co zrobił baron? 

— Wyszedł na balkon. Postał 
tak przez chwilę. Zobaczył, że na 
ulicy jest dużo policjantów. Coś 
zawołał po niemiecku, co dobrze nie 
słyszałem. Później zamknął wszy- 
stkie okna i drzwi na balkon i ©- 
puścił wszędzie rolety, by flagi poł 
Iskiej nie widzieć. 
| Właściciel domu, p. Mikulicz 
| Radecki dowiedział się 6 zajściu oc 
{dozorcy Komisarczyka. Oburzony 
| był niesłychanie postępem swego 
lokatora Rintelena. Kazał dozorcy 

„natychmiast i za wszelką cenę zdo- 
ibyć nową flagę i zawiesić na swo- 
m domu. Polecił jednocześnie za 
wiadomić władze. 

Jak się dowiadujemy, baron 
Rintelen miał opuścić Polskę 1-go 
września, bowiem został „odwołany 
przed dwoma miesiącami ze swego 
stanowiska. Mieszkanie po nim nie 
będzie już więcej wydzierżawione 
żadnemu urzędnikowi poselstwa 
niemieckiego. 


U prus kich nauczycieli. 


nie urządzeń marynarki wojen- | 
|, *Na pokładzie łodzi 


zydenta dowódca : dywizjonu ło-, 
dzi podwódnych, komandor pod: | 
porucznik Pławski oraz dowódca 
„Wilka', kapitan marynarki Mo- 
huczy, Oprowadzali p. Prezy- 
denta po łodzi, udzielając wy- 
jaśnień, kierownik marynarki ad- 
mirał Świrski oraz dowódca floty 
komandor Unrug, Wspaniała po- 
‘stawa załogi, świetne wyekwi- 
powanie łodzi w najnowsze zdo- 
ibycze techniczne, niezwykła czy- 
stość i porządek wewnątrz łodzi 
wzbudziły podziw i zachwyt 
zwiedzających. P. Prezydent ży- 
wo interesował się szczegółami 
technicznemi, Następnie zwie- 
dzono arsenał, poczem p. Prezy- 
dent i jego otoczenie wyruszyli 
motorówkami do _„Wichru”, 
stojącego na redzie, Na „Wich- 
rze” powitał p. Prezydenta ko- 
mandor Stankiewicz i dowódca 
„Wichru” Morgenstern. „Wi- 
cher“ z p. Prezydentem i oto- 
czeniem na pokładzie wyruszył 
całą parą gg pięknej pogodzie 
w stronę Helu, gdzie łódź pod- 
wodna „Ryś” wykonała szereg 
manewrów, kilkakrotnie się za- 
nurzśjąc i wykonując inne ćwi- 


unosił się 
wodnopłatowiec. Ze spotkanych 
po drodze kutrów motorówek i 
statków rybackich pozdrawiano 

Prezydenta owacyjnemi o- 
Po pokazach „Wi 
cher” powrócił do portu wojen- 
nego. Gdy p. Prezydent opusz- 


Generał miał być zabi 


salwą ka- 
rabinową w chwili, gdy 


pod- | Eg 


) usiłował 
schronić się do jednego z domów. 
generała znaleziono 20 | ciało generata Maa; 


Ą ; TERA 


W Swinoujściu odbył się w tych 
zjazd młodzieży gdańskiej, należą- 
cej do niemiecko - nacjonalistycznej 
organizacji „Jungsturm". Zjazd ten 
był zwołany pod hasłem powrotu 
Gdańska do Rzeszy, 
Na zdjęciu powyższem widzimy 
przemarsz młodych „jungszturmow: 
ców, zaprawianych przez usilną a- 
gitację do nienawiści ku Polsce... * 


Królewska rocznica 
urodzin. ` 


Król norweski Haakon VII kończy 
w dniu 3 sierpnia 60-y rok życie 


Oddziały japońskie, któr brak 
udział w tej bitwie, opuściły An-Ku 
Czen w kierunku Hailun, zabierajc> 


Sr. 212. IL, 


DZIENNIK ŁÓDZKI — 2 sierpnia 1932 r, Str, 3, 
Tragiczne cytry. 


NEDZA WSI POLSKIEJ. 


Stały spadek dochodowości gospodarstw włościjańskich. 
18 złotych zysku z 


Instytut naukowy gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach prowadzi 
systematyczne obliczenia dochodo- 
wości drobnych gospodarstw wło- 
ściańskich. Ostatnio Instytut ogło- 
sił wyniki swych badań przeprowa- 
dzonych wśród 1000 gospodarstw 
ua terenie całego państwa, 

Badania instytutu cz go- 
spodarstw rolnych o wielkości od 
2 do 50 hektarów a więc gospo- 
darstw zupełnie małych t. zw. kar- 
łowatych, drobnych, średnich i 
większych włościańskich. 

Liczby, które przytaczamy po- 
niżej, odnoszą się do gospodarstw, 
obejmujących od 5 do 10 hekta- 
rów i stanowią przeciętną wartość 
dla całego kraju. Instytut Puławski 
doszedł do nich na podstawie bar- 
dzo szczegółowej drobiazgowej an- 
kiety, poddanej starannej analizie i 
sprawdzeniu. 


5 groszy za godzinę. 

Odnoszą się one do roku go- 
spodarczego 1929-30, t.j. do o- 
kresu od lipca 1929 do lipca 1930. 
Wybraliśmy liczby: dotyczące go- 
spodarstwa $ do 10-cio morgo- 
wego. 

Instytut oblicza, że nadwyżka, 
osiągnięta przez właściciela takiego 
gospodarstwa wynosi średnio 39.81 
złotych na hektar. Ta nadwyżka 
stanowi ekwiwalent za pracę wła- 
Sciciela i członków jego rodziny na 
hektarze w ciągu roku, Prócz tego 
właściciel ma produkty na własne 
potrzeby, 

Z dalszych obliczeń wynika, że 
na jeden hektar w opisywanem go- 
spodarstr ie przypada rocznie prze- 
ciętnie 75 dniówek pracy właści- 
ciela ] członków jego rodziny, z 
czego wynika, że dzień pracy na 
roli w gospodarstwie własnem przy- 
nosi 57 groszy, a ponieważ dzień 
pracy na wsi obejmuje przeciętnie 
12 godzin pracy, wypada na jedną 
godzinę pracy zapłata w kwocie 5 
groszy. 

Obliczenia Instytutu Puławskie- 
A nie są bynajmniej abstrakcyjne. 

podstawę zarówno kalkulacji 
kosztu produkcji jak i rachunku 
przychodu surowego i czystego po- 
służyły faktyczne ceny, płacone 
względnie osiągane przez gospo- 
darstwo rolne w roku gospodar- 
czym 1929-30 oraz zbiory z tego 
roku. 


Bywa gorzej... 

Liczby przytoczone dotyczą Śre- 
dniego typu gospodarstwa wiej- 
skiego, którego sytuacja jest sto- 
sunkowo  najkorzystniejsza, gdyż 
znaczna część pracy w niem może 
dyć wykonana przez rodzinę wła- 
ścicieła i koszt pracy najemnej od- 
grywa w niem tylko nieznaczną 
"olg. 

W gospodarstwach: mniejszych 
i większych dochodowość przed- 


Z konferencji brytyj 


z r . | 


Gubernato 


SYL 2 


r Kanady, lo! 
la na otw. 


skiej w stolicy. Kanady. 
EEN Z 2 EF 


rd Bessbo zyta orędzie kró- 
iessboraugh i 


stawia się znacznie gorzej. W 
morgów dochód z 
nej wynosi 33 
sze za godzinę, 


Z czego płacić? 


W gospodarstwach powyżej 10 
morgów niema wogóle nadwyżki, 
tyle tylko, że właściciele ich mają 
żywność na własne potrzeby. 

Przychód gotówkowy  włościa- 
nina mającego 10 morgów, t. j. 5 


Trzy małe strajki i unieruchomie- 


nie fabryki 


Wczoraj wynikł w Zgierzu 
strajk w trzech mniejszych zakła- 
dach przemysłu włókienniczego, 
mieszczący się przy ul. gen. Dą- 
browskiego 6: w fabryce Trenkel- 
heima, w liczbie 45 osób, w fa- 
bryce Michelsona, w liczbie 18 
osób oraz w fabryce Kaufmana, w 
liczbie 14 osób. 

Wczoraj również unieruchomio- 
na została fabryka I. Grosa, mie- 
Szcząca się przy ul. gen. Dąbrow- 
skiego 19 w Zgierzu. 


250 tysięcy złotych 
wyszło w ciągnieniu po- 
życzki Budowlanej. 


W dniu wczorajszym odbyło 
się ciągnienie 3-procentowej pre- 
nagwe pożyczki budowlanej se- 
rji L 

Ogółem wylosowano 112 pre- 
mij na ogólną sumę pół miljona 


złotych. A 
Glówna wygrana 250 tysięcy 
zł. padła na Nr. 670.495. 
yśrana 50 tysięcy złotych 
padła na Nr. 430.397, 
Po 10 tysięcy złotych padło 
na. numery; 


955052 942095 288507 797895 200501 3545 
217948 155290 717872 585805 


go-|i pół hektarów, osi rocznie 220 
spodarstwie karłowatem, poniżej 5 | złotych e 
pracy całodzien- | Ma to wystarczyć na Sól, naftę, u- 
groszy czyli 3 gro- |branie, obuwie, 


621285 580021 45205 
589660 769285 
782680 696890 


356187 428469 817685 46435 676444 704564 
572341 419677 692082 


7 ye 


go ten polski dokument nie obcho- 
dzi“ 


40 minut. Jędrzejowska nie zdążyła 
już na pociąg do Krakowa, co mo- 
że utrudnić w następstwie wzięcie 
przez nią udziału w meczu teniso- 


wojny świątowej, zarówno w 
dzi jak we wszystkich innych mia- 
stach Polski, 
naszego kraju, organizacje komu- 
nistyczne 
„dnia antywojennego*. 


tem czujności i 
zśrome"reńń ani manifestacyj mie 


IO morgów ornej ziemi. 


, niż w r. 1929-30, do którego od- 
— miesięcznie 18.25 zł. noszą się obliczenia Instytutu. A 


a główne źródło dochodu wło 
lan, 
wiadomo, że produkty hodowlane 


—— 


Z marynarki angielskiej, 
przytem zapominać, EE - 


że dwie trzecie gospodarstw w Pol cane "Tm iz 
sce ma mniej niż 10 morgów grun- << FE — 

tu, oraz, że w roku bieżącym i u- 

biegłym konjunktura na produkty 


w Zgierzu. 


Wskutek tego pozostało bez 
pracy ponad 100 robotników. 

Unieruchomienie fabryki nastą- 
piło z powodu wygaśnięcia umo- 
wy na dz erżawę fabryki, to zna- 
czy budynków i niektórych maszyn 
od firmy „Lorentz i Krusche” w 
Zgierzu, która to firma nie zgo” 
dziła się na przedłużenie dzier- 
żawy. 


Na zdjęciu wyższem widzimy górną część angielskiego 
krążownika „Tiger“ — zdemolowaną... Przyczyną zniszczenia 
jest — zwyczajnie — szacowny wiek okrętu, nienadającego 
się już do użytku. Na zlecenie ministerjium marynarki angiel- 
skiej zostaje on obecnie rozebrany, + 


Nowa prowokacja policji Gdańskiej 


Przykra przygoda Jędrzejowskiej 


Konfiskata rakiet polskiej tenisistki, 


budki, w której odbywała się rewie 
zja. O zajściu spisano w Komisa- 
rjacie Generalnym urzędowy pror 
tokuł. 


jowskiej starszy mechanik statku 
„Lwów” Karszewski został w cza- 
sie rewizji bagażu wydalony w nie- 
grzeczny sposób przez policję z 


Profesi rządu polskiego, 


amstwa prasy berlińskiej. 


WARSZAWA, 1.8. (tel. wł.) — | Charge d'affaires poselstwa mies 
W związku z incydentem wywo- !mieckiego w Warszawie Rintelena 
łanym przez p. Rintalea rząd flagi polskiej wywieszonzj w zwiąge 
polski polecił posłowi polskiemu |ku z wczorajszem świętem morzą 
w Berlinie złożenie stanowczego polskiego, na parkanie ogrodu Os 
protestu u rządu Rzeszy i oczeki- taczającego mieszkanie p. Rintele« 
wać będzie z jego strony odpo-|na. Prasa popołudniowa poświęca 
wiednich zarządzeń. Rząd, polski |temu faktowi wiele miejsca, przed: 
poiniormował o szczegółach zaj-| stawia jednak sprawę w sposób 
Ścia dziekana korpusu dyploma- niezgodny z prawdą. Dzienniki 
tycznego. twierdzą, że incydent miał charak= 

BERLIN, 1.8. (PAT) Poranna |ter złośliwej obrazy w stosunku 
prasa berlińska nie przyniosła ani|do p. Rintelena i w stosunku do 
słowa o fakcie usunięcia  przez| Niemiec. 


e o Z 
Wprowadzenie w życie 
polskiego kodeksu karnego 
napotka na pewne trudności. 
Domy pracy przymusowej nie będą rychło 
utworzone, 


| Jak iniormują że sfer prawni-|nie będzie mógł być stosowany 
czych—nowy kodeks karny, bs ja kod sęp jeszcze prze? 
j e już od września, ugi o CZASU. 
oki: gn Dotyczyć to będzie w pierws 
szej linji postanowień, wprowa 
dzających instytucje, których kos 
deksy dotychczasowe, obowiązująw 
ce na ziemiach Polski, nie prze 
widywały. ` z 
Np. jak informują, zorganizo= 
wania domów pracy, pòstaw os 
nych na odpowiednim poziomie, 
wymagać będzie większych kosze 
tów i długich przygotowan Tak 
samo pewnych poran i środe 
ków wymagać będzie zatrudnienie 
skazanych na wykonywanie pracy 
przymusowej poza domami pracy 
ady chodzi o osoby, które nało- 


*| na nie grzywny zapłacić nie 


— 


żone do taksówki, zjawił się baj 


„nic 


Ponowna rewizja zajęła około 


. . 
W rocznicę wybuchu wojny. 
„Dzień antywojenny* miał przebieg 
spokojny. 

3 z je 
Wczoraj, w rocznicę Pa został zakłócony: Ann r 
dynie trzech kolporterów, schwy- 
tanych na gorącym nku rozrzu- 
CRównieć da. rowie okre. 
gu przemysłowym łódzkim dzień 


Wobec zdwojone| w związku z | wczorajszy minął bez. żadnych in- |” * 
Polki <-> żadnych | cydnaid. | 


oraz poza obrębem 
zorganizowały obchód 


— 


Str. d. IL DZIENNIK ŁODZKI — 2 sle 


a 1932 r. 


Niezwykłe wypadki utraty pamięci. 


LUDZIE, KTÓRZY PRZESTALI BYĆ SOBĄ. 


Bogaty pr zmysłowiec w roli kelnera podrzędnej restauracji. 


Zgodnie ze statystyką, którą 0- 
głoszono w roku 193ł, na tery 
torjum angielskiem zanotowano 62 
wypadki 


utraty pamięci; 
44 wypadki dotyczyły mężczyża, 
pozostałe dotyczyły kobiet za wy» 
jatkiem trzech wypadków, gdzie 
chodziło o dzieci. 

Najczęściej cierpienie to okazy- 
wała się łatwe do wyleczenia. 
Ciekawy był przebieg choroby u 
pewnego poważnego przeinysłow= 
ca, który zaginął na okres 2 mie» 
sięcy. W dniu zniknięcia, widzia- 
no go jeszcze w sklepie, gdzie 
czynił jakieś zakupy. Po wyjściu 
ze sklepu nie widziano go już 
więcej, 


Frzez parę tygodni poszu- 
kiwano go napróżno. 


Wreszcie wszyscy zaczęli przye 
puszczać, że padł on ofiarą jakie- 
goś napadu rabunkowego — co 
wydawało się tem prawdopodob- 
niejsze, że właściciel fabryki w 
chwili swego zaginięcia miał przy 
sobie większą kwotę pieniędzy. W 
dziesięć miesięcy później odnale- 
ziono tego człowieka w małem 
miasteczku Leeds, w restauracji 
podmiejskiej, gdzie 


był zatrudniony, jako 
kelner. 


Twierdził on kategorycznie, że 
nlema nic wspólnego z zaginio* 
nym przemysłowcem. Ponieważ 
jednak wszystko przemawiało za 
tem, że mimo to nim jest, prze- 
wieziono go do Londynu, gdzie 
krewni poznali w nim odrazu 2a- 
ginionego. Gdy bohater przygody 
dostał się do swego mieszkania i 
znalazł się w obecności bliskich 
sobie ludzi, pamięć zaczęła. mu 
powoli wracać i cała siraszna przy- 
goda zjawiła się powoli przed je- 
go oczyma, Okazało się, że przy- 
puszczenie o napadzie rabunko= 
wym było słuszne. Rzeczywiście, 
po wyjścin ze sklepu przemysło: 
wiec został zatrzymany przez dwu 
ludzi, którzy momentalnie 


mpakowali go do samo- 
chodu. 


W samochodzie poczuł zapach 
chioroformu i stracił pamięć. Gdy 
się znów obudził, leżał na brzegu 
szosy i miał na sobie niewygodne 
ubranie, Nie pamięta nic o swo- 
jej przeszłości. Poszedł szosą pro- 
sto do najbliższego miasteczka, 
właśnie do Leeds, gdzie zgodził 
się za kelnera, 

„ Drugi wypadek dotyczy urzęd- 
nika. Urzędnik ten szedł ulicą, 
gdy przejeżdżający samochód u- 
derzył go i przewrócił. Padając 
nawznak. Z. mocno się uderzył. 
Nie stracił jednak przytomności, 
podniósł się z ziemi — ale 


nie wiedział już dokąd 
ma iść, 


Błądził więc przez cały dzień i 
noc po ulicach Londynu, aż wresz- 


cie 


w oko jakiemuś poli-| przetrzymała 
cjantowi, który uznał go za po-|areszcie, starając 


się 


dejrzane indywiduum i odprowa= | wpaść 
dził na policję. Policja zdecydo- |. „ 


wała, że biedak jest symulantem i 


na trop przestępstw 


dwa tygodnie w |przez niego popełnionych. Wresz- 
napróżno |cie, wypuszezono go na wolność. 
martyrologia|a potem błąkał się przez 


Teraz zaczęła się 


Nr. 212, 


goś dnia znalazł się przypadkowo 
przed swoim domem — to spra 
wiło, że pamięć mu wróciła i 
mógł rozpocząć znów swoje nor: 
malne życie, 

Trzeci taki wypadek misł miej- 
sce z pewnym marynarze Prat 
on udział w burdzie portowej i w 
zamieszaniu dostał 


silny cios w glowęy 
wiele 


biednego człowieka, który nie miał|dni po wybrzeżu nim go wreszcie 
pojęcia, co ze sobą zrobić, Jakie- | odszukała stara matka. 


Bluff, „czy największe odkrycie lekarskie? "lep 
Leczenie zbrodniczych skłonności 


przy pomocy zastrzyków leczniczych. 


Jest rzeczą bardzo prawdopo 
dobną, że po odpowiedniem za- 
stosowaniu tego wielkiego odkry- 
cia medycznego, w społeczeństwie 
ludzkiem przestaną istnieć zbrod- 
miarze, a więzienia będzie można 
przebudować na kina. Te obiecu- 
jące słowa wypowiedział bardzo 
wybitny uezony angielski prot. dr. 
M. Love na zebraniu lekarskiem, 
na którem doniósł on 


o ciekawych zabiegach 
chirurgicznych, dokopa- 
nych na zbrodniarzach. 
Istotny stan rzeczy, wyłuszezo- 
ny przez prof. Love'a w owym 
odczycie przedstawia Się następu- 
jĄCO: 


Niedawno w prasie pojawiła się| 


wiadomość © zgoła niezwykłej afe- 
rze dolarowej, której ofiarą padł 
znany handlowiec warszawski, Hen- 
ryk Steinberger. Dzisiaj jesteśmy w 
sianie zaznajomić naszych czytelni- 
ków z szeregiem szczegółów, ujaw- 
nionych 
przez energiczne dochodzenie 
te tworzą zgoła fan- 
tastyczne kulisy światka, a może 
raczej półświatka 


Już przed niejakim czasem na 
podstawie wyników statystycznyc h 
można było udowodnić, że zbrod- 
picze instynkty pozostają w ja- 
kiejś stałej korelacji z właściwo- 
ścią gruczołu tarczykowego od- 
nośnych osobników, Jeżeli gru- 
czoł tarczykowy zatrzymał się w 
swym rozwoju lub — wręcz prze- 
ciwnie okazuje hypertrofję — to 
stale odnośnie osoby okazują jam 
kieś zaburzenia psychiczne lub in- 
stynkty zbrodnicze... U gwałtów: 
nych awanturników stwierdzono 
hypertrofję gruczołu tarczykowego, 


gdy tymczasem kleptomani, wła- 
mywacze, hochstaplerzy itd. oka- 
zywali zanik tarczycy.. Te fakty 


— jak zaznaczył prof. Love — nie 


są już nowością, stwierdzono je 
jednocześnie w Anglii i Ameryce 
i poparto obszernym materjałem 
statystycznym. Nowością nato- 
miast jest praktyczne zastosowanie 
tych faktów 


w walce ze zbrodni- 
czością... 


T oto dwaj chirurgowie angielscy 
spróbowali u pięciu zbrodniarzy, 
którzy za szereg przestępstw kilka- 
krotnie popadali w konflikt z pra- 
wem, chirurgicznym zabiegiem 
skorygować anormalną tarczycę... 
Skutek był zaiste cudowny... Już 
w dwa tygodnie po operacji u 
zoperowanych zaszły głębokie zmia- 
ny charakteru, a po dwóch mie- 


Modli się pod figurą... 


JAK AFERZYŚCI ZDOBYWAJĄ PIENIĄDZE. 


Historja z dwóch kontynentów. 


podczas gdy Lifner używa nazwi- 
ska Stern (na to nazwisko ma o- 
twarte konta w różnych bankach 
szwajcarskich). 

„Trójka* jest niezwykle zgrana 
ze sobą, á ponieważ wszyscy trzej 
kuzynkowie prezentują się pierw- 
szorzędnie i mają liczne, międzyna- 
rodowe znajomości, więc— tem ła- 
twiej o ofiary... 

Do jakiego stopnia sprytni są ci 


międzynarodo- | ludzie, najlepiej świadczy o tem 


wych hochsztaplerów, których ofia-|fakt, że Litner, człowiek o powie- 
rą stał się Steinberger, a także po |rzchowności nawskroś europejskiej, 
czątkowo niesłusznie posądzony M.|będąc w towarzystwie Steinbergera, 


Bajer, w stosunku do którego Ste- 
inberger swe oskarżenie wycofał. 

Jak się okazuje, bohaterami tej 
olbrzymiej afery, która od kilkuna- 
stu dni nie schodzi z ust finansi- 
stów, są stale zamieszkali w Wied- 
niu, ale dobrze znani ņa warszaw- 
skim gruncie bracia Majchel vel Mi- 
chał i Szlama vel Sam Wisznie, 
oraz szwagier ich Teodor Litner. 

Michał Wisznia także często po- 
sługuje się w swych arcynieczy- 
stych 

machinacjach nazwiskiem 

Hirscha, 


dla łatwiejszego usjglenia tego o- 
statniego, wszędzie 
woził ze sobą—rodały, z któ- 
rych modlił się 

nawet w wagonie sypialnym... 
Oczywiście, trudno byłoby przy- 
puszczać, że człowiek tak dalece 
pobożny, może być jednocześnie 
WYRY aferzystą. 

Cała „trójka” wyspecjalizo- 
wała się w — agi" goa pie- 


W roku 1929 dobrana „trójka” 
zamieszana była nader poważnie 
w aferę z przemytem jedwabiu. 
Dla upozorowania swej „działal- 
ności”. Wisznie założyli fikcyjne 
przedsiębiorstwo przemysłowe— 
dzięki czemu występują wszę-” 
dzie 

jako — przemysłowcy... 

Tymczasem, jak już wyżej za- 
znaczyliśmy, interesy „przemy* 
słowców”, którzy żyją na wiel- 
kopańskiej stopie, prosperują do- 
brze tylko w państwach, gdzie 
obowiązują przepisy dewizowe, 
a więc np. na Węgrzech, w Au- 
strji, Czechosłowacji etc, 

Dopiero obecnie wychodzi na 
światło dzienne szereg szczegó- 
łów, dobitnie świadczących o 
tem, jak bezczelnego rabunku do- 
puściła się szajka międzynaro- 
dowych aferzystów na osobie 
warszawskiego handlowca, 

Steinberger 


niędzy z państw lub do państw,| zakupił w Nowym Jorku 
w których obowiązują przepisy większy portfel 
dewizowe, Na terenie Polski 


dali się poznać juź w roku 1918, 
19, 20 i 21, działając wówczas 
ze RE z szeregu afer ban- 
kierem 


Trzy razy skazany na śmierć. 


węgierskich papierów procento- 
wych, które polecił przekazać 
z Ameryki do Budapesztu, do 
bankiera Imre Grosa. Ponieważ 


Umarł we własnym łóżku. 


W Rzymie zmarł w wieku 76 
per „piny anarchista Enrico Mala- | gał 


O cżłowiekn tym i jego angr- 


ozone, 


Gdziekolwiek się zjawił, pocią- 
za sobą zamachy anarchisty- 


chistycznej działalności kursowały 
najbardziej dziwnozne opowiadania. 

Ten anarchista był trzękrotnie 
skazany na śmierć i trzy razy Gu= 
dem uniknął stryczka. 


dziny włoskiej i 
idealistą. 

Był uczniem Bakunina, a około 
roku 1870 zetknął sig z Karolem 
Marxem, 


Niemcy nie 


i gr 
Niemcy, nie, moga przeboleć utraty kolonij afrykańskich... 


Berlina zbudowano obecnie, wi na 


szem zdjęciu wioskę murzyńską, wzorowaną na wioskach 
ee oe szczepów murzyńskich z byłych.kolonij niemieckich sił dy AnA: RZE 


W wiosce tej, stanowiącej 
kosti 


silon berllńczy „mite wspomnienie“, 


w w Malatesta stał alg postrachem 


spędzają 


RONA 


Pochodził z arystokratycznej ro- 
w .młodości był 


wieść żądnego przestępstwa. 

Długie lata przebywał w Anglji, 
dopiero w 1910 r, na skutek gia 
nestji we Włoszek, mógł powrócić 
do kraju. 

Tu był jeszcze bohaterem pro- 
orsu w Medjolanie, ale został m- 
uiewidniony i oslalnich kilkanascie 
lat życia spąoził spo ojnie w Rzy- 


siącach można było stwierdzić, żę 
wszyscy pacjenci 


byli jakby odmienni. 

Ich poprzedni temperament, po- 
rywczość, krewkość skłonność do 
awantur — wszystko to zniknęło 
bez śladu. Byli oni uleczeni... Od 
tego czasu gdy stwierdzono nie- 
dokształcenie tarczycy, dzięki in- 
jekcjom spróbowano walczyć z u» 
jemnemi skutkami tego zaniku... 
We wszystkich wypadkach — z 
cudownym skutkiem.. Z tyeh 15 
pacjentów przedstawiono cztery 
osoby ma ostatniem posiedzeniu 
londyńskiego „Towarzystwa kry- 
minologicznego*. Ludzie ci, któ- 
rzy przedtem musieli spędzać 
większą część swego życia w wię« 
zieniach, od czasu owej operacji 


stali sią porządnymi 
członkami społeczeństwa. 
Według opinji „Daily Chronicle" 
chodzi tutaj o największe odkry- 
cie lekarskie w ostatnich dziesiąte 
kach lat. 


—_—_——— 


szło tu o wielką sumę, bo pa- 
piery przedstawiały nominalną 
wartość 90 tysięcy dolarów, Stein- 
berger sam udał się do Buda- 
pesztu, gdzie bankier Gros o- 
świadczył, że ma dlań gotówkę, 
która dla uniknięcia kłopotów 
granicznych może bezpośrednio 
przekazać do Zurichu. 

Gdy Steinberger powiedział 
o tem Litnerowi, ten przedłożył 
mu tłumaczone z węgierskiego 
jakieś listy, mające świadczyć 
6 tem, że bankier Gros 


jest bardzo poważnie za- 
chwiany 

i pozostawienie u niego gotówki 
jest więcej, niż lekkomyślne. Prze- 
straszony Steinberger postanowił 
pieniądze ulokować w safesie, je- 
dnakże Litner wytłomaczył mu, że 
węgierskie przepisy dewizowe nie 
pozwalają na to. 

Pozostawało jedynie wyjście, 
na które czyhał właśnie Litner — 
przeszmuglować czernprędzej pie- 
niądze przez granicę, a zanim to 
misło nastąpić, gotówkę w sumie 
okoła 45 tysięcy dolarów Litner 
poradził Steinbergerowi 


przechować u kuzynki L, 
zamieszkałej w Budapeszcie, pani 
I. G. Tak się też stało. Dalszy ciąg 
stery, która naraziła łatwowierne 
go handl wca na olbrzymie straty, 
jest znany naszym czytelnikom. 

Obawiając się skandalu na wiel- 
ką skalę, „trójka* proponowała S. 
olubowne załatwienie, ponieważ 
jednak nie chcieli zwrócić całej 
sumy, S, nie zgodził się na to. 
Obecnie przy ł do Warszawy peł 
nomocnik „trójki*, który 

stara „wybielić* swolch 

klientów, 

Dochodzenie w tej arcy-sensa* 
cyjnej sprawie prowadzi prok, Bao 

elli, 


Dr. med. 


Stefan Swietlik 


choroby wewnętrzna 
apeo, serca i przemiany materji 
przyjmuje. 3—6. 
© niowa 28, 


Nr. 212. TL, DZIENNIK ŁUDZKI = Z sierpnia 1932 r, > > Ste. 8. 


KRONIKA .| Pracowity ranek konduktorów tramwajowych. „EP WESSSE 
Sierpień Ogół nie może się zorjentować linę eak ie 


orom, yawan z wpro, 
konduktorzy tramwajowi mieli 


szen]. Bowiem" bi 


na czem polegają zmiany w taryfie tramwajowej. 


Z dniem wczorajszym, jak;cie azd i gowe, zostały 
wiadomo, wadzono na tram- rannych, iza OE a 0 Natomiast 


2 


wajach łódzkich zfhianę w opła-| Zmiana polega na tem, iż 15 został sprze- z 
Say Z ew 3 biletów ul. | pasażerów kolejno wyjaśniać za- 

gowych E onart h pcan ihe wk ena A mra 2 

Igraszki fal, nauczycielom oraz innym praco- |+, do Zatardów, albowiem wiele 


wnikom umysłowym, z rozsze 


Dié: N. M. P. Anielskiej 


Jutro; Znal, relikw. św, Szozepnna 
Długość dnia: 15.16 
Ubyło dnia; 1.10 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Po wyborach w Yałerlandzie, 


Rezultat niezły był, 
cośniecoś się zdzialało, 
baranów krocie mnogie 
posłusznie szły do urny» 


Jednak — gdzież władza twa? 
Do władzy wciąż za mało.» 

I tak, Adoliku biedny, 
zostałeś się jak durny.» 


Drapiesz się teraz w łeb, 
żeś tak nie zdziałał nic? 

Nowe „zum treuen Volk” 
zamierzasz słać orędzie? 


Nie martw, Adoliku, się, 

spędź troskę z chmurnych, lic, 

dość miałeś dotąd glup- 
ców ~ 

dość ich też nadal bę: 
dzi om 


HOPLA, 


rzeniem granic korzystania z bi- 
letów ulgowych do godziny 8 
minut 45 (dotychczas korzystano | 
z nich tylko do godz. 8-ej rano, 
Ulgowe bilety 15-groszowe | 
nabywane być mogą tylko w 
kuponach na trzy przejazdy. 
Kupony, wprowadzone w tym | 
celu przez dyrekcję K.E, Ł., są 


zasadniczo między so w za- 
kresie możliwości ich wykorzy- 
stania. Pierwsza grupa -- to ku- 
pony niedatowane, opiewające 
na trzy przejazdy w jedną stro- 
nę, kosztujące 45 groszy. 

Taki bilet na trzy kursy w 
jedną stronę może być wyko- 
rzystany nawet w ciągu jednego 
dnia, w okresie czasu od godzi- 
ny 4-tej (wyjazd tramwajów z 
remiz) do 8 min. 45 

Drags grupa to kupony na 
iea y z net. serer 

jazd może n pić w godz. 
od 4 do 8 m, 45 rano, powrót 
w godzinach dowolnych, 
pony są datowane i nie mogą 


Ciekawy obrazek z południowego wybrzeża Anglii: napór 
fal morskich na tamę nadbrzeżną w Brighton. 


e ku-| 


tobotnie i robotników, nieprzy- 
gotowanych na te , zao- 
patrzyło się tylko w 15 groszy 
na nabycie jednego biletu na 
przejazd do pracy, gdy tymcza- 
sem nabycie pojedyńczego bietu 
wymagało wpłacenia 25 groszy, 


Posiedzenie komisji dla 


dwojakiego rodzaju i różnią się A : 
ła ustalania zmian kosz- 


tów utrzymania, 


W dnia dzisiejszym odbędzie sią 
posiedzenie w wydziale sta!ystycze 
nym celem ustalenia cen będących 
podstawą obliczeń wskaźuiką dros 
żyźnianego za miesiąc lipiec. 

Obliozenie wzrostn kosztów ne 
trzymania nastąpi w dniu fatrzej« 


|szym przez lokalną komisję do bae 
jdania zmian kosztów utrzymania. 


(Od 10 do 12,5 proc, 


obniżono cenę chleba. 
Wozoraj odbyło się posiedzenia 
komisji cevnikowej, dla ustalanig 
oen pieczywa. 
Ò krótkiej dyskusji komisja m: 


|staliła obniżenie ceny ohleba pytloe 
iwego O 12,5 proo,, zaś ceny chiebą 
razowego o 10 proc. 


MAŁY FELJETON. 
ATAK UPAŁU. 


Nie znoszę upałów. Na gorąco 
jestem wrażliwy, jak blankiet wek- 
¿owy na podpis wystawcy, lub 
Gdańsk na punkcie Gdyni. 

A właśnie w ostatnich dwóch 
dniach panował w Łodzi taki obez- 
władniający ludzi skwar. 

Największe zmartwienie jest z 
wyborem napojów chłodzących. 
Niewiadomo co właściwie pić? 
Jedni szprycują się piwem, inni 
wodą sodową... 

A propos picia w czasie upa- 
łów istnieje kilka autorytatywnych 
a wręcz odmiennych opinij. Jedni 
wierdzą, że alkohol,  potęgując 
wewnętrzny żar, fatalnie wpływa 
na organizm, inni natomiast, do 
których i ja należę, udowadniają, że 
nic tak kojąco nie działa na umę- 
czone spiekotą ciało, jak właśnie 
wódka z lodu. Chodzi tylko o to, 
by liczba wychylonych kieliszków 
była zawsze parzysta, gdyż ma to 
decydujące znaczenie na sposób 
reakcji organizmu. 


. + 14 


W niedzielę w godzinach popo“ 
łudniowych na całej ulicy Piotr- 
kowskiej od Placu Wolności do 
Placu Reymonta, nie można było 
naliczyć 100 osób.. Każdy starał 
się znaleźć ukojenie na łonie na- 
tury. 

I mnie namówił przyjaciel, bym 
uradował swą duszę przez kilkugo= 
dzinne obcowanie z przyrodą. Bę- 
dzie — powiada — zbiorowa wy- 
cieczka, orkiestra 1 bufet (musowo 
— powiada, — bo bracia rodacy 
wilgotność lubią). 

Ha — ostatni raz dałem się na- 
mówić do jazdy pociągiem w nie- 
dzielę. Śtisk taki, że palca nie by- 
ło gdzie wsadzić. Zapach kombino- 
wanego potu nasuwał myśli samo- 
bójcze. 

Wściekły — po dorwaniu się 
do bufetu — chłodziłem się na u- 
mór, by w drodze powrotnej nie 
odczuwać rozkoszy jazdy. Łodzia- 
niel Czy wszyscy musicie akurat 
do Andrzejowa jechać? 1 to w nie- 


dzielę? 
Hape. 


Ostatni turnus ćwiczeń. 


Wozoraj rozpoczął sią trzeci i 
ostatni w tym roku turnus qwiczeń 
rezerwistów oficerów i szeregowych, 

Turnas ten trwać będzie 6 ty- 
godni i prawdopodobnie połączony 
be sie g dorocznemi manówrami. 


W jaki sposób teroryzowała banda Fajbusiewiczów. 


Kij, nóż, nafta, argumentami łódzkich naśladowców Tasiemki. 


Liczba poszkodowanych wzrasta. 


Dobrana trójka braci Fajbusie- 
wiczów, która przez kilka lat tero- 
ryzował izeżników żydowskich 
na terenie rźeźni Bałuckiej, poat 
staje w dalszym ciągu w więzieniu, 

Czwarty z braci Fajbusiewiczów, 
Motel Fajbusiewicz, żatrzymany 
został również, jednak następnie 
wypuszczono go na wolność, al- 
bowiem nie stwierdzono, by brał 
on czynny udział w aferze swych 
braci. 

W toku dochodzeń ustalono, 
że głównym prowodyrem szajki 
terorystów był najstarszy Fajbusie- 
wicz Fajwel. On to wydawał roz- 
kazy ı zlecenia, które wykonywali 
ibądź to młodsi jego bracia Dawid 
ilcek, bądź też wynajęci zb rowie. 

Rzeżnicy żydowscy, którzy znaj- 
jdowali się pod terorem Fajbusie- 
| wiczów, a którzy korzystali z łas- 
j*awych względów niektórych po- 
ważniejszych hurtowników, spo- 
krewnionych z  Fajbusiewiczami, 
pko p się złożyć obciążające 
zeznania względnie starają się ob- 
ciążyć ich anonimowo: 

Władze śledcze jednak zdołały 
ustalić pewne wypadki teroru, 
względnie płacenia przez kupców 
(stałego haraczu, między innemi 
zaś stwierdzono, że jeden z kup- 
ców Lajzer Geldbrat (Limanow- 
skiego 90) podobny haracz opłacał. 

Harads acił również na rzecz 
Fajbusiewićzów rzeźnik Moszek 
Ejnszyndler, zamieszkały przy ul. 
Kielbscha 9, oraz rzeżnik Berek 
Geldkopt (Aleksandryjska 36), 

Dalej policja stwierdziła, że 
podczas strajku furzoniarzy, wielką 
rolę odgrywali bracia Fajbusiewicz, 
którzy kupców teroryzowali, a o- 
sbv, które dążyły do przewozu 


mięsa fürgonami ze względu na to|ni 


by niedopuścić je do zepsucia, 
bito, przyczem zanotowano wypad: 
ki, że opornym  Fajbusiewicze, 
lub podstawione przez nich osoby, 
oblewsli mlęso naftą, niszcząc w 
len sposób rzeźników. Bracia 
Pajbusiewicz, jak stwierdzone zo- 
stało, stworzyli sobie na terenie 
rzeźni bałuckiej monopol na do- 
stawę mięsa, a swych konkuren- 
tów dostawców, stale obijali, po- 
żbywając się na czas kuracji kon- 
kurenta, 

W ten sposób pobito w ubie- 
głym tygodniu dotkliwie Moszka 
Kowalskiego (Mickiewicza 8) jak 
rownież napadnięty został Lajzer 
Buchma (Zgierska 78) 


W czasie napaści teroryści po- 
sługiwali się nożami i kijami, po- 
czem pobitego do nieprzytomności 
pozostawiali na ziemi i znikli, tak 
że trudno było ustalić właściwego 
sprawcę napaści. 

Dalej dowiadujemy się, że wła- 
dze śledcze obecnie bardzo ener- 
gicznie prowadzą dochodzenie 
i dążą do zlikwidowania bandy 


nietylko Fajbusiewiczów, lecz ich 
pomocników. 

Przesłuchanych zostało szereg 
kupców, którzy w zeznaniach 
swych stwierdzają, że zmuszeni 
byli opłacać się bandzie terorystów 
i podporządkować się ich woli.! 

Z tego też względu przypusz= 
czać należy, że liczba poszkodo- 
wanych wzrośnie. 


Akwizytor ma 


prawo zmienić 


umowę wbrew woli firmy. 
Orzeczenie Sądu Najwyższego. 


W swoim czasie p. Adolf Kühn 
zawarł umowę z akwizytorem jednej 
z firm radjowych na dostawę apa- 
ratu wartości 1,150 zł. Cała suma 
miała być spłaconą w długotermi- 
nowych ratach. 

Po pewnym czasie Kiihn uło- 
żył się z akwizytorem, iż wyrówna 
mu jednorazowo gotówką do sumy 
950 złotych. Akwizytor otrzymał 
całą różnicę między już wpłaconą 
kwotą a sumą 950 zł. 

Firma jednak mie była z tej 
tranzakcji zadowolona, uważając, 
iż cena ustalona przy wypłacie ra- 
talnej, była bliską ceny gotówko- 


Ławnicy sądów pracy bez djet? 


wej, gdyż Kiihn uchodził za czło- 
wieka zamożnego i dobrego pła- 
tnika. 

Firma zaskarżyła p. Klhna do 
sądu. W pierwszej instancji firma 


wg s sprawę. 
ak samo w instancji apelacyj- 
nej 


Wobec tego firma skierowała 
sprawę do Sądu Naj lo. Ten 
w orzeczeniu swojem stanął na sta- 
nowisku, że o ile dany pracownik 
firmy zawiera w jej imieniu umo- 
wę, mocen jest zmienić warunki tej 
umowy i nabywca nie może pono- 


|sić za to żadnej odpowiedzialnośc i, 


Narazie—redukcja djet o jedną trzecią. 


Jak się dowiadujemy, djety ła-|cy w sądach 
zostały obni- | mają bezinteresownie, nie otrzymu- 


wników sądów pracy 
żone z 12 złotych na 8 zł. dzien- 


e, 

Wedle niepotwierdzonych donie- 
sień — poczynając od 
dencji ławniczej w sądach pracy, t. 
j. od dnia 15 stycznia r. b. ławni= 


Straszna śmierć rolnika. 


przyszłej ka- | sąd 


występować 


jąc żadnych wynagrodzeń. 
Natomiast w wypadku niesta- 

wienia się ławnika na rozprawę, 
stosować będzie Karę grzy- 

wny» 


Wobec tej zniżki geny chleba 
wynosić będą: pytlowy żytni za 1 
kg. 36 gr., razowy == 30 gr. zą 
1 kg. Obniżka cen pieczywa weja 
dzie w życie po zatwierdzenin jej 
przes magistrat, 


Urlopy. 


2. dniem kina ję rozpoczęli 
urlop wypoczynkowy: 

Przewodniozący ID wydziału oys 
wilnego wiceprezesa Sądu Okręgo* 
wego w Łodzi s. Stefan Swiderski» 
Przewodniczący słu III handios 
w wloeprezes Sądn Okręzowego 
w Łodzi s, Jan Kiszmiszjan. 

Wożoraj powrócili z urlopu $ 
objęli urzędowanie: 

Przewodniczący IV a kam 
nego wiceprezes Sądu Okręgowego 
w Łodzi s. Antoni Iilinioz. 

Przewodniczący wydziała V ksr- 
no odwolawczego Sądu Okręgowego 
w Łodzi sądria Marcell Wilecki. 

Przewodniczący wydziała I cywila 
nego wiceprezes Sądu Okręgowego 
w Łodzi s. Jan Moskwa. 

W dniu wozorajszym rozpoczął 
sześciotygodniowy urlop dr. Stani- 
sław Skalski, naczelnik wydziału 
zdrowia publicznego w urzędzie wo- 
jewódzkim. 

Dr. Skalskiego zastąpuja de, 
Stefan Ładyński, inspektor lekarskj 
urzędu wojewódzkiego, 


Koniec strajku 


w Ozorkowie. 
Wczoraj W związku z ure 

waniem przez zarząd firmy te 
ay) aiana o kępa 
części zaległych zarobków, je 
kujący podjęli prącę na jednej 
zmianie. Pozostali robotnicy por 
dejmą pracę dziś od rana, 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują 4 
ki: S-ów Lelnwavera, Plac Wal: 
ności 2. S-ów Hartmana; Młynare 
ska 1. W. |anieleckiezo, Piotre 
kowska 127. A. Perelmana, Ce 


Wleczony za płógiem przez oszalałego konia, 
w 


żłonego 
drod 


Pr. o IL. DZIENNIK ŁODZKI — 2 sierpnia 


Związki zawodowe przypominają 


Prawo do urlopu wypoczynkowego 


pracowników umysłowych i fizycznych. 


1932 r.. Nr. 212. 


Robotnicy, którzy nie mają praw» 
do zapomóg 
w wypadku utraty pracy. 


Ministerstwo pracy, w poro*|aniżeli osiem miesięcy, w ciągt 


Wobec pojawiania się co czas|stać — należy przesunąć: datę roz- 


ien pogłosek, jakoby pracodaw- | poczęcia urlopu na inny termin. 
jasni wolno było- wprowadzać o- W wypadku 

graniczenia co dò korzystania przez |codawca jest 
pracowników, 


urlopu nkowego. 
Robotnicy mają prawo po roku 
y do 8 dni urlopu, po trzech 
latach pracy — do 15 dni urlopu. 
Kolejność wykorzystywania ur- 
lopów ustalają pracownicy w poro- 
zumieniu z pracodawcą.  Zatargi 
wynikłe na tem tle, rozstrzyga in- 


spektor Š 

w wypałka odmowy udzielenia 
urlopu lub ograniczenia okresu 
czasu korzystania z urlopu należy 
zgłaszać swą pretensję do praco- 
dawcy na piśmie, z zachowaniem 
odpisu. 


Urlopu sprzedawać nie wolno, 


to znaczy, że nie wolno pobierać 
lub „choćby wymagać podwójnej | 
pensji za czas niewykorzystania ur- 
lopu. 

W wypadku choroby przed roz- 
poczęciem urlopu, jeżeli choroba 
przeciąga się na okres, w którym 
pracownik miał urlop wykorzy- 


ralski" (Pomorska 38). 


niżki zarobków o 25 proc. 


Ho dłuższej dyskusji zdołano 


Dzieci pomocnikami 


bandy złodziejskiej. 
Parki terenem występnej działalności. 


Od trzech tygodni grasuje w Ponieważ nikt więcej na ławce 
parkach miejskich szajka złodziej, |tej nie siadał, jasnem było, że kra- 
która do swych. praktyk używa |dzieży dokonała dziewczynka, któ- 
wyćwiczone w tym fachu dzieci. ra też natychmiast ulotniła się. 

Onegdaj w parku Poniatowskie- Gdy p. G. zawiadomił 0 kra- 
go usiadł na ławce znany obywa- | dzieży komisarjat, oświadczono mu 
tel łódzki Z. G. (Piotrkowska 93) | że grasuje banda złodziej, używa- 


i położył obok siebie marynarkę, | jąca do swych cełów młode dziew- 
a sam czytał gazetę. czynki. 
W pewnej chwili p. G. zauwa- Wczoraj rano p. G. otrzymał z 


fyl kilkoletnią dziewczynkę, która poczty pakiet, 
bawiła się wesoło obok sąsiedniej | wszystkie swe dokumenty z wy- 
ławki, a następnie usiadła na ław- jątkiem portfelu. Złodzieje byli na 
ze w pobliżu p. G. by po chwili |tyle względni, że odesłali zbędne 
znów pobiec dalej. im papiery. 

Po odejściu dziewczynki p. G. olicja prowadzi poszukiwania 
Sięgnął po marynarkę, a wówczas śmiałej szajki złoczyńców, uprawia- 
ku swemu przerażeniu stwierdził, jących swój proceder przy pomocy 
iż z marynarki zginął portfel z | dzieci. 
ważnemi dokumentami i dowodami 
osobistemi, 


ściu i dostatku. Nagle, 
świętem Rammadanu, 

wkroczyła choroba i 
straszna śmiertelna posucha. Lu- 
dzie błagali proroka o zmiłowa- 
nie i zanosili modły do Allaha 


Krew na murze. 
Opowieść arabska. 


szą się do 


kaftowanych zło- | małego zdroju, 
sza- 


znane europej e - ku m tes 
legende, która zjawi pieszkańców Hammametu. 
jściu, gdy 


ręką 


wymówienia pra-|czas swego urlopu. 

i obowiązany uiścić |jest natomiast, przed 
à w łódzkich związkach | pracownikewi należność za okres urlopu, zdać sklep (lub dział sprze- 
pracowni i h wy-|czasu, ustalony dła wykorzystania 
wieszono Qstatnio okólniki, w któ- urlopu. W okresie wymówienia 
rych przypomina się, iż każdy pra-| pracodawca może udzielić urlopu 
<ownik 


pracy ma prawo do deutygośnio- tylko za zgodą pracownika. 


"mie „W. Góralski“ będzie podjęt 
a 


tuż przed|się za miasto, 
do miasta | gdzie rozciąga si 
śmierć i|rzysko i gdzie fala 


į. [nie nocy 


stary |slów, które padały cicho 
strumyk z fon- | łado 
h wielkiego 


ryty ani rowo, jak srebrn 
rzy: m. Wskazując |tanną w 
mury miejskie, sułtana, 


rodach swisid i jego wiarę fanatyczną. 
ź W siCzĘ- rzuciwszy burus brunalny, udał | przepowiada oeanal 


sprzedaży, sprzedawca nie jest o- 
bowiązany dostarczać zastępcy na 
Obowiązany 


zaży w  przedsiębiorstwie) przez 
drobienie reman*ntu, a po pawro- 
cie z utlopu przejąć sklep również 
|na podstawie remanentu, 

Tylko w tym wypadku sprze- 
wego urlopu nkowego, zaś| Jeżeli chodzi o pracowników, |dawca nie jest odpowiedzialny za 
po pracy rocznej do” miesięcznego zatrudnionych w sklepach i innych | braki, powstałe podczas jego ur- 
przedsiębiorstwach, dokonywujących ' lopu. 


| | ona ET PZ R | 
Likwidacja dziewięciotygodniowego| 
strajku 
w fabryce Góralskiego przy ul. Pomorskiej, 
zarobki obniżono o 12 proc. 


Wczoraj odbyła się w inspekto- 
racie pracy konierencja w sprawie 
likwidacji zatargu w firmie „W. Gő- 


W dniu dzisiejszym praca w fir- 


Spadek dochodo- 
WOSŚCI. 

Dotychczas spadek dochodów 
włościan idzie w  zatrważającem 
tempie. Gospodarstwo 10 morgowe 
dawało w roku 1927-28 nadwyżkę 
około 980 zł., 
koło 490 zł., w r. 1929-30 około 
+20 zł. Trzeba pamiętać, że są to 
cyfry przeciętne, a więc typowe. 

Wszelkie komentowanie powyż- 
Szych cyfr jest zbędne. Nie trze- 
ba ich tłumaczyć — przeciwnie one 
same najlepiej tłumaczą wiele zja- 
wisk: ograniczenie zbytu wyrobów 
przemysłowych, trudności przy ścią- 


w. którym znalazł |ganiu podatków i t. d., i t, d. 


|Nowe znaczki poczto- 


we, 


Przed kilku dniami nkazały się 
nowe znaczki pocztowe, pó groszy 
10 (zielone), 20 (kolor stalowy), 
25 (żółtobronzowy), 30 (czerwouy) 
i 60 (niebieski), 


pod stary mur, 
małe cmenta- 
śpiewnie liże 
stare kamienne sarkofagi, Okrą- 
żył on mury od strony zatoki i 
| paca i bramę Bab 

Aonara, gdy obok niego sta- 
lekki i smukły cień, Zdzi- 
Chekri usunął się, 


Po dwuch godzinach, gdy cie- 
o 


błyszczące lampy, if wrócił 
do podnóża muru w pobliżu 
krytego 


M plaa 
czoło na nagiej jej 
piersi, kalif słuchał jej słodki 


i, gdy rzekł do mnie: 


Sea 


zęciem 


wczoraj osiągnąć kompromis. Przed” 
stawiciel firmy zgodził się na od- 
stąpienie od swoich warunków, po- 
czem, po dokładnem rozpatrzeniu 

Przed dziewięciu tygodniami w | kalkulacji cen towarów i robocizny 
firmie tej wybuchł strajk, wobec |robotnicy zgodzili się na obniżenie 
zastosowania przez pracodawcę ob- |zarobków o 12 proc. 


*|cia wzięli go pod ręcę i zapro- 


w roku 1928-9 o-i 


h 


Minęły już trzy 


twe spoczną na jego 
twe- 


sobie | zabił 


Žrenise doyma 


zumieniu z ministrami zw 
wewnetrznych, raw wojsko- 
wych, skarbu, rolnictwa, reform 
rolnych, komunikacji oraz prze- 
mysłu i handlu wydało rozpo- 
rządzenie, w myśl którego pra- 
codawcy zwolnieni są od obo- 
wiązku ubezpieczenia robotników 
zatrudnionych przy robotach mel- 
joracyjnych, przez czas krótszy, 


jednego roku, óraz robotników, 
aat mgA, a niż sześt 

esi w ju roi w nastę: 
pujaeyeh dziełach oedi 
w wniach, krochmalniach 
syropiarniach, gorzelniach, suszar 
= wszelkiego rodzaju, fabry- 
kach przetworów owocowych 
wytwórniach napojów chłodzą: 
cych i w tartakach. 


Złodzieje w roli terorystów. 


Libacja w bramie i zemstana oszczęd- 
nym kuzynie. 


Mieczysław Sypniewski ro- 
botnik (Wawelska 25) wyszedł 
12 marca r. b. z domu, aby udać 
sie na rynek Tanfaniego, celem 
kupienia gołębi, 

Po drodze spotkał Sypniew- 
ski dwu swoich kuzynów: Cze- 
sława i Mieczysława braci Ga- 
łązkowskich. baj notoryczni 
złodzieje, byli już wielokrotnie 
karani za kradzieże, Każdy 
: zigi używał pseudonimu „Smo- 
uch“. 

Gałązkowscy zwrócili się do 
Sypniewskiego z żądaniem, aby 
da im 3.50 zł. na wódkę. Syp- 
niewski odmówił, Wówczas bra- 


wadzili do bramy domu Nr. 5 
przy ul. Rybnej. Tam wznowili 
swoje żądania, lecz Sypniewski 
i tym razem odmówił. Wobec 
tego kuzynkowie przywołali Je- 
rzego Dębowskiego, również ru* 
tynowanego złodzieja, któremu 
dali pieniądze, posyłając go po 
wódkę. Sypniewskiego nie chcia- 
no wypuścić z bramy, mimo, iż 
odmówił on udziału w libacji, 
odbywającej się w bramie, Po 
libacji kuzynkowie zbili Syp- 
niewskiego do utraty przytom- 
ności. 

Gdy jedna z pora 
kobiet, Marja Nikodemska, wi- 

ąc znęcanie się opryszków 
nad robotnikiem zaczęła wołać 
o pomoc, Czesław G. uderzył 


"mm zz 

Równocześnie wprowadzone z0- 
stały w obieg karty pocztowe z od- 
biciem znaczka 20 groszy, wobec 
czego odpadła konieczność dokleja- 
nia na kartach pocztowych dodat- 
kowych znaczków. 


———— 


ją pięścią w twarz. Nastepnie 
napastnicy zbiegli, ki 

Wczoraj przed sądem okręgo- 
wym stanęli: 20-letni Mieczyław 
i 24-letni Czesław Gsłązkowscy, 
21-letni Jerzy Dębowski i 18-letni 
Józef Koszade, jako czwarty spraw* 
ca napadu. 

Oskarżeni do winy nie przy- 
znali się tłumacząc, iż mieli z Syp- 
niewskim porachunki natury oso- 
bistei, a pieniędzy od niego nie 
żądali. 

Sąd, uważając, że oskarżeni 
winni Są tylko zakłócenia spokoju 
publicznego, skazał: trzech pierw- 
szych oskarżonych po miesiącu 
więzienia, zaś Koszadego unię- 
winnił 


NA TE CIEZKIE CZASY. 


SPOSÓB. 
— Co powiedział mąż, gdy ma 
pokazałaś rachunek od krawca? 
— Klął strasznie, 
— Á 00 ty na to? 
— Pokazałam ma rachunek od 
szewos i zamilkł, 


ON WIE LEPIEJ. 

Do uczonego rabbi przyszła po- 
bożna żydówka z prośbą o modlitwę, 
na jotencją powrotu męża, który od 
niej uciekł, 

Rabbi czyta w księgach, a wre» 
szacie zapewnia przybyłej. 

— Twój mąż wróci... 

Sluga rabina, słysząc tą wyroex- 
nią, oświadcza, 

— Aja mówię że nie wróci. 
Oburzony rabbi zwraca się do sługi 
z zapytaniem, skąd on to wie. 

— Rabbi patrzy w książkę i 
dlatego mówi, że on wróci, a ja 
mówię. że nie wróci, bo ja sią pa- 
trzę na jej twarz... 


a 


bez | otoz będą na ciebie pa- 


trzyły... 

Uśmiech rozjaśnił oblicze je- 
go, słodki spokój spłynął do ser- 
ca, a usta dotknęły zasłony mło- 
dej kobiety. Z Sł zasłony pa- 
trzyły na niego duże czarne i 
pełne światła księżycowego żre- 


nice. 


. * 


Następnego dnia wrócił do 
źródła. Ale tylko samotna figa 
była mu towarzyszką i wiatr ci- 
cho szeptał w jej gałęziach. 

Tak mijały dni a miasto 
wilo się w agonii... 

Skończył się tydzień i wy- 
strzał z moździerza zwiastował 
koniec Rammadanu. 

Si Mohamed ben Ali Chekri 
znów zwrócił swe kroki ku sta- 
rym murom, a w duszy jego na 
nowo powstały marzenia i na- 
dzieje, 


kobie 


kiem opuściła cmentarzysko, Gdy 


— Źrenice be 
patrzyły na ciebie... 

ona rzekła: 
„~ Panie, wysłuchaj mej strasz- 
nej powieści Pan mój i mąż 
dowiedział się o winie mej. Nie 
mnie, ale nal w je- 
z 


powiek będą 


tkniętą trądem. Dziś rano wy 
pędził mnie... 

Kalif oparł oczy swe na 
twarzy kobiety, na twarzy, któ- 
ra nosiła już ślady strasznego 
cierpienia — Pozostał przy niej. 

Następnego dnia i wszystkich 
następnych dni kalif powracał i 
patrzył, jak na twarzy kobiety 
wykwitały straszne znaki śmie:- 
ci — Trąd pożerał nos cienki i 
rasowy, usta różane, palce cien- 
kie i białe. Potem ramiona, stos 
py i całe ciało stały się jedną 
krwawiącą raną. Kalif ciągle 
powracał do niej, a w mieście 
szalała zaraza, 

Jednego wieczoru, gdy kobie- 
ta wlokła się powoli do źródła, 
usłyszała krzyk i słowa wypo- 
wiedziane głośno przez świętego 
marabuta Sidi Bou Brahima: 

Ofiara spełniona, o wielki 
proroku! 

Pomimo bólu pobiegła w tę 
stronę i ujrzała kalifa leżącego 
na piasku, a krew jego na stas 
rych kamieniach muru miejskiego 

tworzył na chwilę oczy, 
usta jego wyszeptały imię czyjeś, 
a piersi wydały ostatnie tchnienie. 

w R maciej chwili czerwona 
łuna pokryła mury, a z miasta 
wznosił się ku niebu śpiew dzięk« 
czynienia i radości. 

motna kobieta porwała tru- 
pa kalifa w ramiona swe, a usta 
jej wyśpiewały całą miłość dla 
ni icałą nieskończoną boleść 
nad nędzą swą. 

Na murach zaś leżał czerwo= 
ny blask, a miasto tonelo w re 
f dości i szczęściu. 


— —- 


NOOO GEECEECE 


Nr, 212. 


Lwycięstwo Kusocińskiego na stad 


Wielki triumf Polaka w wielkiej batal 
Pierwszy dzień igrzysk. 


3% DZIENNIK 


LOS ANGELES, 1 sierpnia. — (znikli jak kamfora, więc w rzucie, 


fanusz Kusociński we wspaniałym 
biegu rozbił w zarodku koalicję 
finnów Isohollo i Virtanena, O- 
trząsnął się z pod jego naporu już 
w polowie biegu i zmusił ich do 
rozpaczliwej wałki obronnej, z któ- 
rej wyszedł zwycięsko we wspania- 
łym stylu, ustanawiając nowy re- 
kord olimpijski: — 30:12,4, gorszy 
» ó sek. od rekordu światowego. 

Na starcie biegu 10 klm. stanę- 
to 27 zawodników. Początkowo 
wszyscy biegną razem w ostrem 
lempie. Sytuacja zaczyna się kry- 
stalizować po 1500 mtr., na czoło 
wysuwa się grupa lsohollo, Kuso» 
ciński, Virtanen, Niemiec Syring I 
Savidan oraz Amerykanie. Na 3000 
mtr. następuje dalsze tasowanie za- 
wodników. Prowadzi tu zdecydo- 


wanie Kusy z depczącym mu po 
piętach Isohollo, Virtanen już się 
oderwał o 20 mtr. i przechodzi 


drugiej grupie: Syring — Savidan i 
Ottey, Gregory. Dalej biegną Lind- 


gren, Petterson (Szwecja), znany 
maratończyk De Bruyn i Japoń- 
czycy, 


Na 5000 mtr. Kusociński i Iso- 
hollo są już o 100 mtr. przed Sy- 
ringiem i nikt nie ma wątpliwości, 
że są oni klasą dla siebie. Na 7500 
mtr. Polak gubi Isobolla o 50 mtr; 
Virtanen jest już o 250 mtr. 

Teraz Polak trochę zwalnia i nie 
powiększa odległości, Przeciwnie 
na 1000 mtr. przed końcem Iso- 
hollo zaczyna nawet doganiać Po- 
laka i wśród entuzjazmu widzów 
zbliża się do niego wyraźnie, 

Ale Kusociński jest pewny zwy- 
cięstwa i nikogo się nie boi. Gdy 
amdchodzi decydująca rozgrywka 
ostatnie okrążenia, rzuca na szalę 
swój nieprawdopodobny finisz i 
zdumiewającą świeżość: wśród zu- 
pełnego milczenia 30,000 widzów 
zaczyna się walka, w której Iso- 
hollo oddaje Polakowi centymetr 
ra centymetrem, by wreszcie na 
taśmie znaleźć się o 8 mtr. z tyłu. 
Virtanen kończy daleko — 120 mtr., 
o dalsze 400 mtr. są niespodzie- 
wanie dobrzy Amerykaaie. 

Kusociński jest owacyjnie okla- 
skiwany przez tłumy, które jego 
walce przyglądały się stojąc. Polak 
przyjmuje wzruszony gratulacje, i 
trzęsie się z emocji, gdy na maszt 
olimpijski wędruje sztandar biało 
amarantowy, a orkiestra gra hymn 
narodowy. 

1) Kusociński (Polska) 30:12.4, 
rekord olimpijski, 2) Isohollo (Fin.) 
3) Virtanen (Finl. o 190 mtr.). Dal- 
sze miejsca Ottey (USA) i Gregory 
(USA) o 400 mtr., Saridan (N, Ze- 
landja), Syring (Niemcy, Lindgren 
(Szwecja), Reminez (Meksyk), Kita- 
moto (Japonja), Takenaka (Japon- 
ja). ' 
W skoku wzwyż wyniki były 
następujące: 

1) „Mac Naughlin (Kan.) 196), 2) 
Osdell (USA), 3) Torribio (Filip.), 
+) johson (USA), ta sama wyso- 
kość, 5) Reinikk (Fint.), 6) Kimura 


uJaponja). 

LOS ANGELES, 31. 7. Wspa 
niałe zwycięstwo Kusocińskiego 
powetowało nam z naddatkiem 
niepowodzenia, które nas spotkały 
w pierwszym dniu Igrzysk. 

Heljasz potwierdził swą słabą 
formę treningową i niedoszedł ns- 
wet do finału pchnięcia kulą, choć 
wyniki nie były nadzwyczejne; 
zwycięzca Sexton miał 16,005, dru- 
gi był Rothert 15.67 3) Douda 
(Czechy) 15.58; — 41 Hirschfeld 
Niemcy) 15.56; 5) Gray (Amery- 
ka) 15.07 (l). W tych warvnkach 
na szóste miejsce liczyliśmy na: 
pewno. 

„O Pławczyku niestety brak 
wiadomości, Taiao bowiem 
odseparowali boisko od trybun tak 
Skrzęlnie, że wiadomości z bieżn 
przedostąwały się tylko za pomo- 
cą megafonu, © kontakcie osoboe 
wym mowy być mie mozio, A że 
"6. akańwzejąiu suWYdÓw wie 


oszczepu pań i w skoku wzwyż- 
można się było dowiedzieć tylko 
trzech miejsc. 


Pławczyk napewno wśród trzech 
pierwszych nie był, zwyciężył: bo- 
wiem niespodziewanie  Kanadyj- 
czyk Mac Langhin 1,972 przed 
Amerykaninem Osdellem i Filipiń- 
czykiem Torribio. Nastąpił tu więc 


pogrom Amerykan skromna pocie- F 


cha po niepowodzeniu Pławczyka, 

: Westen w kiej mt 
pie nie startowa! yż nie była 
zgłoszona przez % © Ol. Nie- 
wiele by też zrobiła, pierw- 
sze bowiem przekroczyły fanta- 
styczną odległość 43 mtr, Di- 
drickson 43,71; Braumiiller 43,53; 


Fleischer 43.03. 
Przedbiegi i międzybiegi 100 
mtr, które dotkliwie przesiały 


śmietankę biegaczy, kończyły się 
zwycięstwami faworytów: Przed: 
biegi wyśrali: Tolan, Simpson, 
Metcafe (USA), Jonath (Niemcy), 
Luci (Argentyna), Joubert (Afry- 
ka) i Jeshioka [Japonja), Mię- 
dzybiegi: znów Tolan (10.4 re- 
kord olimpijski), Simpson i Met- 
saa oraz Kons a wiee czte- 
rej faworyci, dla których groźni 
być mogą Williams i Éan 


Czy zobaczymy mię- 
dzypaństwowy 
mecz bokserski 


Polska — Austrja? 
12 października Polska roze- 


gra jednocześnie na dwóch fron- 
tach dwa spotkania bokserskie 
międzypaństwowe: Polska — Au- 
strja i Polska — Finlandja. W 
związku z tem Polski Związek 
Bokserski zwrócił się z propo- 
zycją do ŁOZB rozegrania me- 
czu Polska — Austrja w Łodzi. 
ŁOZB poweźmie w sprawie tego 
sensacyjnego meczu w najkrót- 
szym czasie decyzję. O ile wy- 
padnie ona twierdząco, byłby to 
pierwszy mecz bokserski między- 
państwowy, rozegrany na terenie 
naszego miasta. Mecz Polska — 
Finlandja ma się odbyć w Po- 
znaniu, 


Po zwycięstwie 
Kusocińskiego. 


Wielki talent indywidualny 
Polaka. 


Wspaniałe zwycięstwo Kuso- 
cińskiego na Olimpjadzie w bie- 
gu na 10 klm. w rekordowym 
czasie 30.12,4 przed głośnymi 
Finnami Isohallo i Virtanenem 
wywołało wiele „krzyku” w ca- 
łej prasie zagranicznej. W szyst- 
kie artykuły podkreślają zgodnie 
wielki talent indywidualny Po- 
aa i wróżą mu pm” wielką 

jerę sportową, ując go na 
godnego następcę wielkiego Nur- 
miego a nawet wróżąc mu po- 
bicie wszystkich jego niemal re- 
kordów światowych, 


Mistrzostwo Polski 
w piłce wodnej. 


Od trzech dni toczą się w War- 
szawie zawzięte boje o mistrzostwo 
piłki wodnej. Po wczorajszych za- 
wodach, w których Makabi (Kre- 
ków) pokonała Unję (Poznań) 6:1 
oraz A. Z. S. (Warszawa) pokonał 
Cracovię (Kraków) 4:0, w ogólnej 
tabeli prowadzi Ł.K.$. 8 punktów, 
przed. Makabi 6 punktów, A.Z.S, 4 
punkty. Do ostatecznego ustalenia 
mistrzostw pozostały jeszcze do ro- 
zegrania dwa mecze Cracovia —Ma- 
kabi 4 Unia —AZS. 


ŁUUZKI — Z 


(Kanada) i Japończyk Joshioka. 

„ Na 400 mtr. pires płotki wal- 
ki były niezwykle zacięte, Ofia- 
rą ich padł zwycięzca rekordo- 
wego przedbiegu (52.2) Amery- 
kanin Healy, który przemęczony 
ce wszedł do fina u Do osta- 
ecznej rozgrywki słają: mistrz 
Olimpjady En hley, Ameryka- 
nie Taybor i in, Irl 
Tisdall, Szwed Areskong 
acelli. 


andczyk 
i Włoch 


Przedbiegi 800 mtr. stały na 
poziomie godnym największych 
świąt sportowych. | tak czasy 


wahały się od 1:52,4 do 1:53 a 


SPOR 


jonie w- Los Angeles. 
ji olimpijskiej. 


się dotkliwie. Naogół do finału 
doszli faworyci: Amerykanie Hotn- 
bostel, Hallowell, Genung, Anglik 
Henipson, Kanadyjczycy Edward- 
son i Wilson, Francuz Martini 
i Niemiec Peftzer. 

Na tem zakończyła się lekka 
atletyka. W innych dyscyplinach 
święciła triumf Francja. W pod- 
noszeniu ciężarów zajęli trzy 
pierwsze miejsca; Hostin, Duver- 
que i Suvigny. Pozostałe dwa 
zagarnęli Niemcy—lsmayr i Strass» 
berger. 

We florecie drużyna francuska, 
jako faworytka, weszła do finału 


walki były tak zacięte, że Francuz |wraz z USA. Włocnami ji Danją 


Keller i murzyn Edwards poranili 


Przed meczem ligowym ŁKS--Ruch, 


. . 

Zmienion 

W nadchodzącą niedzielę ŁKS 
rozegra po dłuższem pauzowaniu 
mecz ligowy z buchem w Wiel- 
kich Hajdukach. Obie drużyny 
wykazują ostatnio dobrą formę, 
gdyż Ruch zdołał pokonać w ostat- 
nim swym meczu ligowym Gar- 
barnię, zaś ŁKS wygrał wysoko 
z Zidenłcami, tak, że mecz zapo- 
wiada «się niezwykle ciekawie. 


Zwycięstwa polskich 
tenisistów, 

W międzynarodowym turnie- 
ju tenisowym w Rydze, w któ- 
rym ze strony Polski, biorą u- 
dział bracia Stolarow oraz p. 
Rudowska w dotydiażacw ji 


spotkaniach polacy odnoszą zwy- 
h pia aa J, dolarow pokonał ło- 


tysza Pławika 6:8, 6:3, 6:2, o- W 


raz Kranena 6:1, 7:5, Maks 
Stolarow pokonał Bertin Berzina 
6:4, 6:4 i Bernaniego 6:0 6:4. 
W grze pań Rudowska zwycię- 
żyła Waszkałównę 6:0 i 6:0, 
wreszcie w grze podwójnej Ru- 
dowska i M. Stolarow pokonali 
Seroki wio i Gornickiego 
$ = 


Łodzianin Einbrodt 
w reprezentacji Polski 


W dniach 6 i 7 sierpnia roze- 
grany zostanie na torzć dynasow- 
skim w Warszawie mecz kolarski 
Polska - Austrja Drużyna Ausicji 
przysyła do Warszawy najsilniej- 
szy zespół z Dusiką i Schaiterem 
na czele. Skład zespołu Polski nie 
został jeszcze ostatecznie ustalony 
w każdymbądź razie w skład ze- 
spolu na 4 kimi. mają wejść ło- 
dzianin Einbrodt oraz Michalak i 
dwaj długodystansowcy. 


Jutrzejsze wyścigi ko- 
larskie i motocyklowe 


W dniu jutrzejszym organizuje 
RS. Union-Tovripg na torach He- 
lenowa, od godz. 20-ej wieczoro- 
we wyścigi kolarskie i motocyklo= 
we z udziałem najlepszych zawod- 
ników lokalnych. Program jest 


niezwykle obfity i urozmaicony. I 


Dzisiaj występ Wei- 
sówny na Olimpjadzi 


psbjaniczanki Weisówny w rzucie 
dyskiem w Los Angeles. Prócz 

eisówny startuje również w 
dysku Walasiewiczówna, która ma 
również poważne szanse na zaję* 
cie 
Tego samego dnia odbędzie się 
również finał biegu 100 m 


oraz 
leż ię Bor m, w którym 


skład łodzian. 


Prawdorodobnie łodzianie wyjadą 
na Sląsk w nieco zmienionym 
składzie gdyż na pomocy zamiast 
kontuzjowanego Steikego zagra 
Trzmiela. 

Pozatem odbędą się w niedzielę 
następujące mecze ligowe; w War- 
szawie: Legja—Cracovia, w Kra- 
kowie: Garbarmia—Czarni i w Po- 
znaniu: Warta—22 pp. 


Leducą zwycięzcą 
tour de France. 


Wczoraj zakończony został 
słynny bieg kolarski dookoła 


rancji 
trów; P 


miec, trzecie Włoch 
klasyfikacji narodowej 


belgijską i francuską. 


Z 88 uczestników przybyło 


do mety 57, wycofało się 23. 
LK.P. mistrzem 
drużynowym okręgu 


w boksie, 


Jak już podawaliśmy, w poło- 


wie sierpnia miały się rozpocząć 


TOWY. 8 


na trasie 4.520 kilome- 
ierwszy przybył Leducą, 
osiągając czas 154 godz. 11 min. 
42 sek., drugie miejsce zajął Nie- 
usso. 
zwy- 
ciężyła drużyna włoska przed 


SeT 
33 


Gry o puhar Pana 
Prezydenta. 


W grach o puhar P. Prezydene 
ta niemal sfuprocentowe szanse na 
zajęcie pierwszego miejsca w oa 
gólnej klasyfikacji posiada 4 ze. 
społy IKP, które roz joz 
wszystkie mecze w koszykówkę i 
siatkówkę męską zdobywając 8 p. 
(przy 1 straconym), również w 
grach żeńskich, które trwają nadaj 
prowadzi IKP, 


PROGRAM RADJOWY, 


Wtorek, dnis 1 sierpnia 1932 r, 
1153—12.05 Sygnał czasu 4 Warszawy, 
hejnał z Wieży Marjackiej w” Kra= 
fake. 
1205—12.10 Odczytanie programu ne 
dzień bieżący. Lo 
12.10—12 20 Codzienny Przegląd Prasy 
Polakie| 
1340—12.4% Komunikat meteorologicze 


ny. 
12.45—]4,10 Płyty gramofonowe 
14 10—15 40 e 

15.40— 10 35 Płyty gramofonowe 


1655—1840 Ńomculkat  Geriralnego 
Biura Borata dlą żeglugi 
| rybaków. 


1640—1700 Odczyt p. t „Kajakom s 
wody na wodę* — wygt p. Jótef 
Włodarkiewicz. 

17.00—1810 Popularny koncert symfa« 
ulcany w wyk. orkiestry Ftib, Warss 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirakiago 

18.0—18.20 Odczyt p.t. „”% naszego wye 
brzeża* — wygł prof. Aleksandep 
Janowski, 

18.20— 19.16 Muzyka lekka 1 taneczna 
zast. „Buropa” s Qi ka, ork, 
Karasińskiego 1 Kataszka 

19.15—10,35 Rozmaltości. 

19.35—19 45 Prasowy Dziennik Radjowy, 

198.45—2000 Komunikat fuby Przem, 
Hand). w Łodzi, odozytanie pri 
mu ma dzień następny 1 repertoar 
teatrów. 

20.00—21.50 Koncort raj Wyko* 
mawoy; Orkiestra Filb. Warsa pod 
dyr. Kazim. Wikomirskiego, Stełaą 
Frenktel (skrz) | Ludwik Urstefą 
(sknmp.) W. przerwie konosrtu; Fel" 
jeton literacki p. t „Rola krytyków* 
wygl. p. Waółae Rozowicz 

21.50—21.55 Dodatwk do  Prasowegę 
Dziennika Radjowęgo. 

21.355—2200 Komanikat Gł. Wojsk. Ste 
Moteorol, dla Komunikacji lotat 


czej 
2200—2240 Muzyka taneczna 
23 40—22,50 Wiadomości sportowe 
2250—23,30 Muzyka taneczna. 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 

warszawskiej 

z dnia 1 sierpnia 1932 r. 

CZEKŁ 

Belgja 123.95 

Holandja 359,30 

Londyn 31.38, 81.85 

N. York ozeki 8.923 


w Łodzi mecze bokserskie o- dru- 
żynowe mistrzostwo okręgu. Obe- 
cnie dowisdwemy się, że termin 
zgłoszeń już upłynął i zgłosił się 
tylko jeden klub. — IKP, Wobec 
tego w myśl odpowiednich prze- 
pisów — klub IKP zdobył tytuł 


N. York kabel 5.928 
Paryż 34.97 
Praga 26.41, 
Szwajcarja 173.85 
Włochy 45.45 
Berlin 212.00 


. 


@ | pRZEDWIOŚNIE: „Storowica |. A. 54 


W „dniu dzisiejszym nastąpi | RARIEPA: 
występ głośnej rekordzistki świata | SPLENDID: 


ZAJE" | a „Awan 
jednego z czołowych miejsc. | Miekalam Za iorn. 


drużynowego mistrza okręgu wal- 
koverem i będzie reprezentować 
nasze miasto w walkach między- 
okręgowych o tytuł mistrza druży- 
nowego Polski, 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIG? 


TBATR MISJSKI: „Atel“: 
TRATR LETNI: „Awantora w raja“ 
CAPITOL: „Kochanke s Tahiti*. 
CZARY: I. „Buster się żeni* IL. "Bohater 
rewolucji*+ A 
CORSO: 1. „Piajta firmy Cohn 
Il. „Sid szüks pracy* 
DOM LUDOWY: „Porucznik Armand*. 
GRAND-KINO: „Zew młodości* 
JŚWIATOWY: |, „Rozpętany świat*, 
II. „Glaubert i Bertrand", 
PALACE: |. „Schmellng-Sharkey", Il 
Gdv wybiła północ* 


RESURSA: — 
A: Spiewak niesuany*. 
„Żew ziemi* 
TeatrLetni w Parku Staszica. 
Dziś i dni następnych wisoz, w dal 


m caga świełna pow. wa far 
tý ATA w raju” s ko 


pitlnym trąby żytnie 


AKOJE. 
Bank Polski 71.00, 


PAPIERY PAŃSTWOWE í LISTY 
ZASTAWNE. 


40/4 inwestycyjna 98.60 

5o konwersyjna 36.00 _ 

49/0 dolarowa 49.50 48.25, 47.00 
fo stabilizacyjna 43.50, 49.50, 49.00 
160o kojejiawa 101.09 

7o ziemskie dolarowa 46.30 
«elo riemskin zł. 37.75 y 
60/0 m, Warszawy 55.63, 56.00, $6.50 


57.00 
80/6 m. Łodzi 55.90 
80/0 m. Piotrkowa 35.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
nańska 


z dnia 1 sierpala 1932 r. 
Ceny orjentacyja» sa 100 kg. 


Żyto nowe zł. 16.50 — 17.06 
kami” zyBZA 
dk 1 1750 — 18.50 
owies s 19,50 — 20.00 
mąka żytnia 5 piam 
mąka pazenna š 150 an nA 
nno = 
otręby pan. m. 2 1018 — IRISI 
ogólna spokojit 


Nr. 212. 


» <a 


Od wtorku dnia 2 si 6 i dni następnych fi 


E, Przedwiośnie” R = $TEROWIEC L, A. 7, 


ata p. t. 
Bohaterski Urocza DBorywają: 
W rolach głównych: JACK HOLT, FAY WRAY, RALPH GRAVES 


6 Nad program aktualuości filmowe. 


«p. w niedziele | święta o «nda 2 m, p. Ostatni seans o godz. lu wiec. Ceny miejsc: 1 —1.25, H—90 gr. 
Początek seansów w dni powsz. o godzed p. PAT Face Na EA Gsi wazystslo mieison mo BO otoo S > 5 żeczy i 
Następny program; „TRZEJ PRZYJACIELE“ w rolaci giównych William Boyd, Robert Armstrong i imi. 


upony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót medziel i świąt. 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


ZW AO "USKO WKU SZYKU GU U SADU ZK ZI SP a 


ZAWIADOMIENIE! 


Od dnia 1 do dnia 13 sierpnia 1932 r. z powodu gruntownego remontu i instalacji 
aparatury dźwiękowej 


NIECZYNNE!!! 


Jedyny letni Kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 

- Dziś i dni następnych :—: Dziś j dni następnych 

JĄ s a 99 emocjonujący film dźwię- 

„Spiewak nieznany” iy: seg 
roli głównej wybitny tenor LUCJAN MURATORE. 


Turzańskiego. 
- A dy i chłodu 
Luksusowybudynek * teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogo 
i zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy Świetle dziennem w ogrodzie. 


KINO-TEAT 


ARESURSA 


” Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


— Dziś i dni następnych. — 


aian TYT TWZWIY PETZ 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol, w soboty, o godz. 2-ej po poł, niedziele i święta o goda. 
12-ej w poł. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


sm Kawiarnia w ogrodzie czynna przez cały dzień. 2mm mammam 


r Do akt nr. 1142 1932 r | =— Do skt nr. 


Ogłoszenie. Ogłoszenie. 


346 1951 r, 


TELE CESE) 
przy ul. Dąbrowskiej okazyjnie do sprze- 


OBIADY 


Komornik Sądu Grodzkiedo w ło 
åri, rewiru 16 zamieszkały w Łodzi przy 
Bl Gdańskiei nr, 77-a na zasadzie 
art. 1030 U: P. C. ogłasza, że w aniu 


9 sierpnia 1952 r. od godz. 10 rano w Ł 


Oddz) przy ul Lipowej pod gr. 85, 
ońbędzie się sprzedaż z przetargu pue 
blicznego ruchom.ści należących ao 
fir. „A, Lesz i A. Laluszkiewicz” i 
składających sie z clustek, oszaco: 
wanych na sumę zl. 1/00. 
Łódź, daia 14 lipca 1952 r 
Komornik A. JAŁOWSKI 


Domatt, Nr. 1699 1952 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądn Urodzkiego w Ło- 
áz: rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Gdańskiej 77a na zasadzie 
art 1050 U. P.C, odluszą, że w dniu 
6 śierpnia 1952 r. od godz. IOrwno w Ło 
dzi przy ul. Wólczańskiej 9l, odbę. 
dzie się sprzedaż z przetargu public: 
nego ruchomości, należących dò Han 
ryka Kaufmana i 
mebli i motocyklu 
sumę zł 932, 

Łódź dnia 22 lipca 1952 r 
Komornik. A. JAŁO WSKI, 


NN 


Bo akt Nr. 1299 1932 r. 
zenie. 

Komornik Sądu lirodzkiego w Ło- 
dzi rewiry 16. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasadzie 
art. 1050 U P. C. op - ta, że w dniu 
9 sierpnia 1952 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przyj! Piotr<owskiej Nr, 103 od - 
będzie się sprzedaż z przetargu pu. 
blicznego ruchomości, należących do 
Ābrama Mordkiewicza | składających 
6€ z maszyny do szycia, towaru | me 
Oli oszacowanych na sumę z! 5240. 

Łódź dnia 22 lipca 1932 r. 
Komormk A JAŁOWSKI 


składajscych się z 
oszacowanych wa 


Do skt. nr. E 1577 ;9:2 r. 
k szenie. 

Komornik Sądu Grodzķjedo w Ło- 
dzi, rewiru 50a zam eszkaly w Łodzi, 
gay ul Al, "pora nr 57 nu zasa- 

art. 1050 P.C. oglssza, -że w 
dniu 3 sierpnia 182 r. od godz 10 ru 
no w Łodzi przywk Sienkiewicza nr. 313 

e się sprzedaż z przetargu pu- 
| ruchomośc, mależących du 
Sjódistycznej Pariu Pracy „Hitach 
duth" i penaa śię Z mebli i2 ch 
maszyn du pia „oszacowanych na 


zł 
Łórvź dnia 27 l) 1954 
„Komornik Ek K 


drożej, hirm z: graw 


Bkdakior naczelny | odpowiedzia Ru a Mansana 


1 odpowiedzialni Ru; -——4 Manugiewiez 


OROCZYCKI; 


ch 2 100 roc. drożej 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło. 
dz!, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 67 na zasadzie 
art. 1059 U. P C. ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 19352 r. od godz. 10 rano w 
odzi przy ul. Giańskiej Nr, 81 od- 
będzie się sprzednk z przetargu pu- 
blicznego rachomości należących do 
Jankia lurberga i askłedniących się z 
60 maszyn mech. do wyrobu po ńczoch 
motoru elektrycznego i 4 azp ulmaszyn, 
nych na sumę zł. 4800, 150 1 


Łódź dnia 27 lipca 1952 r. 
Komoraik |. RZYMOWSKI, 


— NĄ 


Da akt Nr. 770 1951 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sąda Grodzkiego w ko- 
dzi, rawiru 15, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 na zasa- 
dzie mt. 1030 U P. C, ogłasza, że w 
dniu 9 sierpnia 1952 r. od dodz. * 10 r. 
w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia arc.15]17 

odbędzie się Sprzedaż 
z przetirdu publicznedo ruchomości 
należących do firmy „Angerstein, Lo 
ewy i Stejkowski” į składających się 
kasy nancernej, mebli biurowycn, 2 ch 
Pasów skórzanych transmisyjnych 2-ch 
wózków ręcznych wagi dziesiętnej 
1000 kilowej, wozu do węgla i 2-ch 
imadel stalowych oszacowanych na su- 
mę zl, 6%). 

Łódź, dnia 27 lipca 1952 ra 
Komornik 4. RZYM WSKI 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel. 201-95, 

Przyjmuje od 8—11 rauo i od 5—8 
w. w niedzieje i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


gr za tekste 


|ejsze 


Mieznią wydawnictwa do po 


Omylki, które me zzienieją zasadniczo ireto zewn „zu obo, maokzeń, komunikatów 1 ofi 
zwrólu zapłaty. 0 AKA TODOOOCOGOOCG 


Za wiersz milimetrowy 1-lam. (stroną 5 lam, 
m i komunikaty 50 gr.. 
1 wiersz milim. (strona 10 
Wyraz, narmniejsze zł 10) 


| PLACF 


Mao GR 
Doktór med. 


H. ZIOMKOWSKI 


Chorcby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. 6-go SIERPNIA 2 
Przyjmujeod 8—8,30 rano od 2-ej 
do 4-ej nopot. i od 8-ej—do 9 w, 
w niedziele i święta od godz. 
10-ej do 1-ej w poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 
ST. MACIASZEK 

ul. Cegielniana Nr. 39. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i re- 
peracje w zakres stolarstwa i tapicer- 
stwa wchodzące po cenach b. przy- 


stępnych ina dogodnych warunkach. | * 


UWAGA! Na składzie posiadam go- 
towe meble, sypialki, sto- 
łowe, oraz gabinety. 


BESEER 
UDZIELAM LEKCJI 
GRY 


na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul, Wólczańska Me 139 
iewa ofie. m. 16. 


same OALA ZE SCENA 


w śródmieściu 


oficyna DO ODNAJĘCIĄ, 
III 


p- 


Związek Drukarz:, Nawrot N 20 


nekrologi — 25 gra 


| przed tekst=m | w tekście 40 
zwyczałne zi 
łamów) 10 gr, odłoszenin drobne 1) gr za 
dla poszukujących pracy 5 gr. maj» 
ogłoszenie 50 sr. — O los żenia Zamiejscowe o 5) ofu 
ar admin stracja nie odpowiada, 


wtórzenia „tego ogloszenia lub 
OOO OOOODOOCAOOCO 000 zn kaśdego miesiąca. < 
(* drukaro! ul. Piotrkowako 30 Re Wodawca: Prasowa Spółka Wydawnicza >p. ża © 


Najtaniej nabyć 
można 


dania. Bliższych informacyj udziela Agencja 
WAP, Piotrkowska 123. 


SZEWCY — 


SKÓRY 


Tel. 125-11. 


w każdej 
ilości 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOSCIUSZKI 22. 


Telefon 158-38. 


detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. — 


Specjalność: 


++%%20+0%090999999 


OBIA DY 


domowe, smaczne i TANIO 
4 wydaje II Listopada 20 
(Konstantynowska) poprze- $ 
czna oficyna — II wejście, 
m. 18, parter. 


+92 +++ 


Zakład wyrobów 
Skórzano- 


galanteryjnych 
d. Fhoństii S, Koszczyński 
— ŁÓDŹ, 


ul. Główna 11 
przy Piotrkowskiej. 
POLECAM Ya 


Kufry, Walizy I Sakwojaże wszel- 

kiego rodzaju, Torebki damskie 

Portfeie, Pavierośnice, Teki, Tor 

nistry, Paski bagażowe, Piecaki 

i wszelkie reperacje na miejscu 
— CENY ZNIŻONE. — 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych! 


Minsigrinin' w Łodzi gt. 
ei zh 4:0 


CENY PREN 
ALL 


3.60, 2 odnoszenioim 
— Prenumie"aią przerwać 


ustro- tremo, 5 

krzeseł, fotel, 
stół jajkowy i tap- 
czan sprzedam bar 
dzo tanio, Ciegiel 
niana 52 m. 9. 


17%. kozet 
ki. materace, 


fotele klubowe | 
wszelkie przerób - 
ki oraz dekoracje 
wykonywa tanio | 
na raty. Gieglel- 
mana 2. m, 9, 


c 
(Os do Wy 


dzierżawienia 
gospodarstwo rol- 
ne dobrze posta- 
wione. — Wiaao- 
mość na miejscu. 
Zarzew nr. I (dal 
sży ciąg ul Na- 
piórkowskiewo) 
suczycie! języ 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol- 
nych Zgłoszenia 
sub „A Z“ redakcja 
„Dziennika Łódz 
kiego. 


poszukuję pokoju 
z oz vr) 

+âraz. ierty po 

3 7 do adm 


pisma. 


p“ placu z o 
grodem I pokój 
z kuchnią do 
sprzedana. Wia- 
domość; Chojny 
Wierzbowa 17 przy 
Pryncypainej, 


AAN 


UMERATY 


domowe, smaczne 
1 TANIO wydaje 
11 Listopada Nr, 20 
(Konstantynowska) 

przeczna oficyna 
fr wejście, m. 18, 


Meses gabine- 
tową nową — 
— firmy ye „żł 
sprzedam tanio, — 
Oferty proszę do 
adm. nin. piama 
pð Singer”. 


prasote, lask: 

oraz wszelkie 
wyroby z drzewa, 
rogu, kości I t. p 
wyrabia, naprawia 
Kadyński,  Piotre 
kowska Nr. 82. — 


Biżuterją 


zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe po 
leca „Preciosa*, 
Piotrkowska 125, 
w podwórzu. 


potrzepni chłopcy 
do roznoszenin 
gazet. Wiadomość 
w Adm. nin. pisma 
A SYPIALNIE, i 

brzoza. róża, 
orzech, jesion wę- 
gierski,garderoby, 
szafy, tófa, kres 
densy, pokoje ŝto- 
łowe, sprzedaje na 
raty. Zamienia sto 
larnin K. (alara, 
ul. Warszawska 16 
tel. 251-30. 


OKAL do od- 

stąpenia nada- 
lący mę na każdy 
interes skiep. 3 
Ponvie z kuchnią 
na Zgierskiej, — 
Wiadomość w ad: 
mimstracji „uzien 
mka Łódzk ego”, 


Sklep irontowy 
Killnskiegó 105 
zaraz do wynaję* 
cla Wiadomość na 
miejscu 


odbo 


$ 
im 


NNI 


do domu, Na prowla- 
możan tylko tga | IB go 


